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Nr. 142 


Rok XLIII. Kraków, niedziela, dnia 24 maja 1936 r. 


Wielotysięczne rzesze młodzieży akademickiej na Jasnej Górze 


ny napływ robotników z Warszawy, Rado- 
mia, Łodzi oraz włościan z różnych okolic 


Kupuj tylko w Drogerji im św. Teresy 


STEFANA HYŁY 


KRAKÓW, UL. WISLNA 6. 


mydła, krumy, perfnmy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, galanterja toaletowa 
zioła, chemikalja i t. d. 


poczynił odpowiednie kroki, zabezpieczają- 
ce dla przybywającej na Jasną Górę mło- 
dzieży akademickiej wyżywienie i odpoczy- 
nek na miejscu. W pielgrzymce akademic-| nadzwyczajnych. Do Częstochowy przybę- 
Paulinów na Jasnej Górze Norbert Matulew| kiej z Warszawy bierze udział 8.000 osób.| dzie również Ks. Kardynał Prymas Hlond. 
ski odprawił w sobotę 23 bm. o godzinie| z innych miast Polski przybędzie około 
5 popołudniu nieszpory. Komitet miejscowy 12.000 osób. Spodziewany jest również licz- 


Częstochowa, 23 maja. Ruch pielgrzym- 
kowy na Jasną Górę zaznaczył się już od 
piątku. Na intencję przybywających na Ja- 
sną Górę patników ojciec przeor Natale] 


= = 0-0-0 — [= 


Towar w wielkim wyborze najlepszej jakości, 


Ceny niskie. 


Walka z anonimami na poczcie 


Ceny niskie 


Warszawa, 23. 5. (Telef.). Do władz poczło 
wych nadsyłane są stale anonimy na pracowni 


Warszawa, 23. 5, (Telef.) Duże wrażenie 


Kulisy ustąpienia sedziego Jaruzelskiego. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


Okr. Wojsk. w Brześciu, pułk. Lisowski, obecny 
Warszawa, (PAT.) Komunikat meteorologi- 


szef Sądu Okr. Wojsk. w Brześciu przeniesiony 


ków pocztowych i telegraficznych. Treść tych wywołała w Warszawie dymisja kierownika są- 
doniesień wskazuje, że autorami anonimów | dów grodzkich w Warszawie, sędziego Jaru- 
są przeważnie sami pracownicy pocztowi. Ano, zelskiego. Przypominają, że sędzia Jaruzelski 
nimy zawierają niemal zawsze albo informa- uczestniczył w komitecie opiekuńczym nad 
cje przejaskrawione albo wręcz fałszywe. Aże , córkami marsz. Piłsudskiego, Jest publiczną ta- 
by położyć kres anonimom dyrekcja warszaw | jemnicą, że sędzia Jaruzelski był podporą regi- 
ska poczt i telegrafów podała do wiadomości | meu, zaprowadzonego przez b. ministra spra- 


podwładnych funkejonarjuszy, że anonimy nie| wiedliwości Michałowskiego. 


będą wogóle rozpatrywane. 


W myśl przepi-| 


„Kurjer Polski“ donosi, że nowy minister 


sów każdy pracownik pocztowy obowiązany | sprawiedliwości postanowił podzielić hipotekę 


jesi o spostrzeżonych nadużyciach 
mić przełożonych hezpośrednio, 


Wygrane na loterji. 


Warszawa, 23. 5. (Telef.). Podczas dzisiej- 
szego ciągnienia Państwowej Loterji Klaso- 
wej padły wygrane: 10.000 zł. na nr. 95.538, 
97.966, po 5.000 zł. na nry 45.400, 58.309, 


73.881, 116.796, 125.994, po 2.000 zł. na nry:| 


642, 4.512, 11.874, 20.706, 26:048, 38.488, 72.535 
76.080, 79.137, 80.681, 109.038, 138.642, 139.453 
146.011, 145.299, 160.922, 180.605. - 


KRWAWY SPÓR O MIEDZĘ. 
Olknsz, (PAT). Na tle sporu o granicę 


zawiado- 


miejską w Warszawie na kilka sekcyj, a nacze- 
le każdej sekcji ma stanąć pisarz  hipoeczny. 
w kołach politycznych budzj zainteresowanie 
kwestja, czy b. min. Michałowski, którego wy- 
mieniają jako kandydata na stanowisko pisa- 
rza hipotecznego w Warszawie, zechce przyjąć 
stanowisko w rozparcelowanej instytucji, 

Do tych uwag „Kurjera Polskiego“ należy 
dodać, że dochody pisarza hipotecznego miej- 
skiego w Warszawie wynoszą przeciętnie od 
15 do 18 tys. zł. młesięcznie, 


Nominacje w sądownictwie 


wojskowem. 
Warszawa, 23. 5. (Telef.) Min. spr. woj- 


w polu w Wiązkowicach, koło Miechowa, skowych podpisał szereg nominacyj na stano- 


w kieleckiem, Augustyn Dusik strzelił do 
swego sąsiada Jana Sagama, raniąc go nie- 
bezpiecznie w udo. 


wiska w wojskowej magistraturze sądowej. — 
Pułk. Wyszomirski z Depart. Sprawiedli. Min. 
Spr. Wojsk. został mianowany szefem Sadu 


Chelsea - reprezentacja Polski 2: ©. Radykali w szeregach „irontu ludowego". 


5. (Telef.). Rozegrany dziś| Chelsea a reprezentacją Ligi zakończył się 
zwycięstwem drnżyny angielskiej w stosunku! niu Daladiera, wygłoszonem na posiedzeniu 


baj 


Warszawa, 29. 


na stadjonie Wojska Polskiego w Marzawiej 


mecz piłkarski między drużyną angielską 


10-LECIE PREZYDENTURY 
PROF. I. MOŚCICKIEGO. 


Warszawa, 23. 5. (Telef.) W poniedziałek 
wieczorem odbędzie się w Prezydjum Rady 
Ministrów posiedzenie organizacyjne komitetu 
uczczenia 10-lecia sprawowania władzy przez 
Prezydenta Rzplitej prof, I. Mościckiego. 


ROBOTY DROGOWE W TARNOWIE. 

Tarnów, 23 maja (PAT). Na roboty dro- 
gowe w Tarnowie i powiecie tammowskim 
starostwo w Tarnowie otrzymało z Fundu- 
szu Pracy 30.000 zł, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 23. 5. (Telef.) Na giełdzie walu- 
towej tendencja dla dewiz niejednolita przy 
obrotach normalnych. Amsterdam 359.60, Bru- 
ksela 89.95, Kopenhaga 118.30. Londyn 26.49, 
Nowy Jork 5.81, Oslo 138.05, Paryż 35.01 
Praga 22.00. Zurych 171.90. Dla akcyj tenden- 
cja mocna przy większych obrotach akcjami 
Banku Polskiego i Lilpopa. Bank Polski 103, 
Cukier 29.50, Węgiel 14.30, Lilpop 13.50. Mo- 
drzejów 6. Norblin 49, Ostrowiec 31.50, Sta- 
rachowice 35, Haberbusch 43. Dla papierów 
procentowych tendencja dość mocna przy wiek- 
szych obrotach pożyczką inwestycyjną i ziem- 
skiemi. Dolarowa premjowa 50.25, 6 proc. do- 
larowa 78.50, stabilizacyjna 61, ziemskie 45.50. 
poznańskie ziemskie 39.75, dillonowska 97. 
warszawskie dolarowe 70, śląskie 72. 

—oQ— 


2:0 (1:0). 


został na stanowisko sędziego Najwyższego 
Sadu Wojskowego w Warszawie, major Maga- 
nowski z Depart. Sprawiedliwości Min. Spr. 
Wojsk. objął stanowisko sędziego w wojsko- 
wym sądzie rejonowym w Warszawie. 


Polski Z Warszawy wyjeżdża 8 „ai 


ozny. Przewidywany przebieg pogody do po- 
łudnia w niedzielę: Naogół dość pogodnie i cie. 
,pło, jednak ze skłonnością do burz w zachod. 
niej połowie kraju. Słabe wiatry z kierunków 
południowo-wschodnich, 


ME 


- Podróż min. Bec 


Warszawa, (PAT.) Dowiadujemy się, że mi- 
nister spraw zagrinicznych Beck przybędzie z 
oficjalną wizytą do Białogrodu dnia 27 bm. 
Ministrowi towarzyszyć będzie jego małżonka, 
p. Jadwiga Beckowa. 

SZEF POLICJI WRÓCIŁ Z BERLINA, 

Warszawa, 23. 5. (PAT.) Dziś rano powró- 
cit do Warszawy komendant główny policji 
państwowej gen, Kordjan-Zamorski wraz z to- 
warzyszącymi mu w podróży do Berlina wyż- 
szymi oficerami. 

Owacje na „Batorym“ dla niemieckiego 
sterowea. 

„Batory“, 23, 5. (PAT.) Wczoraj w drodze 


do Nowego Jorku, statek „Batory“ spotkał ste- 


ka do Jugosławii. 


rowiec niemiecki „Hindenburg, który leciał z 
północnej Ameryki do Frankfurtu. Spotkanie 
to wywołało wśród pasażerów i załogi statku 
„Batory“ wielką sensacje, Sterowiec przeleciał 
nad pokładem statku na wysokości 100 mtr., 
powitany przez wywieszenie bandery i sygnał 
syreny okrętowej. Kapitan Borkowski wysiał 
przez radjo telegram do dowódcy sterowca. ży- 
cząc jemu osobiście oraz pasażerom pomyślnej 
podróży i dobrych wiatrów, Dowódca sterow- 
ca „Hindenburg“ w odpowiedzi przesłał tele- 
gram z podziękowaniem, życząc również stat- 
kowi „Batory“ pomyślnej podróży i dobrych 
wiatrów. 


Paryż. (PAT). We wczorajszem przemówie 


komitetu iwykonawczego partji radykalno-so- 


- Rozłam wśród organizatorów kongresu 
dla walki z antysemityzmem. 


Warszawta, 23. 5. (Telef.). 
| „Naje Folkscajtung* podaje szereg informacyj 
o przygotowaniach do kongresu robotniczego 
do walki z antysemityzmem. Na niedzielę ko- 
mitet projektuje rozrzucenie odezw programo- 
wych, zaś 29 b. m. ma ogłosić specjalne wy- 
dawnictwo kongresowe w języku polskim. 
W wyborach mogą wziąć udział ci wszyscy 
niezorganizowani, którzy stoją na gruncie de- 
klaracji ideowej, propagującej walkę z anty- 
semityzmem i wykupią za 5 gr. kartkę do gło- 
sowania. Wśród organizatorów kongresu nastą- 


Bundowska 


piło rozdwojenie. Pierwotnie istniało porozu- 
mienie między Bundem a Poale Syjon prawicą 
i miał być urządzony wspólny kongres robotni- 
czy pod hasłem walki z antysemityzmem. Tym- 
czasem jednak na deklaracjach o prawach wy- 
borczych pojawiły się różne hasła, które nie 
mogły odpowiadać poale-syjonistom, bo głosili 
m. i. walkę z syjonizmem. Wobe: tego prosy- 
jonistyczne organizacje robotnicze postanowiły 
zerwać z Bundem i zwołać na ten sam dzień 
osobny kongres do Warszawy. 
—000— 


Obrady parlamentarzystów 


państw skandynawskich. 


Kopenhaga (PAT.). Dnia 22 b. m. rozpoczął; winna stworzyć lepsze formy postepowania 


się tu dwudniowy północny kongres między- 
parlamentarny, w którym bierze udział około 
60 przedstawicieli Danji, Finlandji, Islandji, 
Norwegji i Szwecji. Przedmiotem obrad pierw- 
szego dnia była sprawa stanowiska krajów 
północnych wobec Ligi Narodów. Duński mi- 
nister spraw zagranicznych Munch w przemó- 
*wieniu gwem podkreślił, że Liga Narodów po- 


pojednawczego. Duże zainteresowanie wzbu- 
dziło również przemówienie b. ministra nor- 
weskiego Nowinkela, który zwrócił uwagę na 
zbrojenia różnych krajów, zaznaczając, że kra- 
je północne muszą sie zastanowić nad kwestją, 
czy na wypadek wojny mają ogłosić bezwzgłę- 
dną neutralność, czy też wziąć udział w sank- 
cjach przeciwko jednej z walczących stron. 


| cjalnej, na uwagę zasługuje ustęp podkreśly 
jacy, że utrata przez partję radykalną 350 tyg 
głosów i 40 mandatów spowodowana zostałą 
namiętnemi atakami prawicy, jak również ata 
kami lewicy ze względu na odpowiedzialność, 
jaka wzięli na siebie radykałowie w sprawie 
kompresji wydatków publicznych w celu. 7a- 
pobieżenia panice. Partja radykalna — ośWiad 
czył mowca — nie może ograniczyć się jedy- 
nie do popierania rządu Frontu Ludowego, 
lecz winna lojalnie współpracować z nim. 


W zakończeniu swej mowy Daladier odczy 
tał tekst wniosku, przyjętego wczoraj rano na 
konferencji przewodniczących federacyj okrę- 
gowych partyj. Wniosek ten brzmi: Komitet 
wykonawczy partji wyraża radość spowodu 
klęski zadanej prawicy i faszyzmowi i zwraca 
się do wszystkich kandydatów partji z wyra- 
zami sympatji. Komitet uważa, że obowiazek 
partji wobec republiki i narodu, w obliczu 
trudności wewnętrznych i zewnętrznych czyni 
konieczną całkowitą i lojalna współprace w 
rządzie Frontu Ludowego. 

Po dyskusji ogólnej Daladier poddał pod 
głosowanie rezolucję w sprawie polityki ogól- 
nej, która została przyjęta jednomyślnie prze 
ciwko jednemu głosowi. 

UPARTE MILCZENIE HERRIOTA. 

Paryż, (PAT). Wbrew powszechnemu 

| oczekiwaniu, Herriot nie zabrał głosu w to- 
ku wczorajszych obrad komitetu wykonaw- 
czego partji radykalno - socjalnej, chociaż 


_ cała sala domagała się tega 


Str. 3. 


„GLOS NARODU! z 


Kongres masońskich pisarzy we Lwowie 
odrzucił antybolszewicką rezolucję. 


Lwów, 23 maja. Co dnia prawie poja: 
wiają sie w prasie lwowskiej rozmaite enun- 
ejacje. rzucające właściwe. na jaskrawe 
światło na ów glośny już dziś n calej Pol- 
ace Zjazd „pracowników kultury" urządzo- 
ny pod patronatem komunistów i masoncrji 
we Iarorio. 

Ostatnio pisma ukraińskie. z „bilen” 
naczele zamieścily enunejację ukraińskich 
socjalistów, pod którą widnieją podpisy tai 
wybitnych osobistości. jak adwokat alr. 
Starosolski. dr. Maukiewicz. znany działacz 
spółdzielczy dr. Kowerski i inni. 

W ennncjacji tej. izającej forme listn 
otwartego do A. Struga, stwierdzaja nkra 
lisey socjaliści, że w owyin „Zjeździe in- 


nia ich, by mogli publicznie zabrać głos na 
Akademji. potępiając „terror 
przejawiający się między  innetmi 
niem i wykonaniem wyroków 
pisarzy ukraińskich w Sowiefach. 


bolszewicki, 
ferowa-! 
śmierci na| dzieli, godz. 5 rano. 


dnia 24-gv maja 1936. 


Kryt 


Lwów, 23. 5. W dniu wczorajszym prezy- 
„dent miasta dr. Ostrowski, wydał odezwę do 
l pracowników zakładów miejskich. wzywając 
ich da powrotu do pracy w terminie do nie- 


Na wypadek odmowy prezyden! zapowia- 


Listy pasterskie 


episkopatu Niemiec i Holandii. 


Warszawa, 23. 5. (Telef... List pasterski 
biskupów niemieckich, który był odczytany 17 
maja we wszystkich kościołach niemieckich, 
ukazał w druku w prasie emigracyjnej. 


gie 
sig 


zuja. że w Niemczech istnieje tendencja do 
niedopuszczenia młodzieży katolickiej do źró- 
det wiary. W mowie i w druku propagowana 
jest nowa nauka, opierająca się nie na wierze 


tolektualistów* udzialu brać nie mogli wo-| W Niemczech nie. wolno ogłaszać tego listu. . w Boga, ale na wierze krwi. Wrogowie Chry- 
W liście pasterskim biskupi niemieccy wska. | stusa usiłują zasłonić postać Boską i nie widzą 


bee odrzucenia przez Komitet Zjazdu żąda 


RESTAURACJA „ZDRÓJ ŻYWIECKI" 


STANISŁAW HAYTO, KRAKOW, PL. DOMINIKAŃSKI 6 (Dom Suski). 


poleca: 
śniadania, obiady, kolacje. — Bufet zimny i gorący, zdrowy, smaczny. 
Dia towarzystw gabinety osobne. — Ceny umiarkowane. — Tel. 137-54. 


Udaremniony napad hitlerowców 


na ks. Starhemberga. 


Paryż, (PA'T) Havas donosi z Wiednia o|gazynu broni, który, według nich, znajdować ' 


zbrojnym napadzie narodowych socjalistów na 
rezydencję ks. Starhemberga w Laxembergu w 
Górnej Austrji, Żandarmerja, uprzedzona o zit- 
miarze napadu. obsadziła zamek księcia i przy- 
jęła ogniem wkraczającą na teren zamku gru- 
pę narodowych socjalistów, Dwóch z nich zo- 
stało zabitych, a 8 aresztowano, Przywódca 
napastników zdołał zbiec, nazwiska jego do- 
tychczas nie ustalono. O powodach najścia za- 
chowują największą tajemnicę. Sądzą, że na- 
pastnicy przypuszczali, iż ks. Starhemherg ba- 
wi w Laxemhergu, gdy w rzeczywistości znaj- 
duje się on obecnie w Wiedniu, 

CO BYŁO CELEM ZAMACHOWCÓW? 

Wiedeń (PAT.). Dyrekcja policji w Linzu 
potwierdza wiadomość o najściu narodowych 
socjalistów ma rezydencję ks. Starhemberga 
w Laxenbergu. Aresztowani narodowi 5ocja- 
liści twierdzą, iż celem ich było zabranie ma- 


ZJAZD URZĘDNIKÓW SĄDOWYCH 
I PROKURATORSKICH. 

Warszawa, 23. 5. (PAT.). Dziś rozpoczął 
dwudniowc obrady doroczny zjazd delegatów 
zrzeszeń urzędników sądowych i prokurator- 
skich Rzplitej. 

Zjazd powitał m. i. wiceminister sprawie- 
dliwości Sieczkowski w imieniu min. Grabow- 
skiego i własnem. Zjazd załatwił szereg spraw 
organizacyjnych. 

JESZCZE 19 METRÓW. 


„Kraków, 23. ©. Kopiec marsz. Piłsudskiego 

wińcu osiągnał obecnie wysokość 17 me- 

trów od podstawy. 

dalszych warstw kopca trwaja bez przerwy 

od godz. 6 rano do 20-ej. Do usypania całości 
kopca pozostaje jeszcze 19 metrów. 


się ma na zamku, a bynajmniej nie napaść na 
osobę ks. Starhemberga. Napastników bylo ok 
12-tn. Pierwsi oni otworzyli ogień na żandar- 
imów. Zajście to wywołało większe wrażenie 
w calej Górnej Austrji, w szczególności w To- 


twie posiadłości Starhemberga. 


światła, które Świeci w ciemnościach. Walka 
wrogów Pana Boga z Kościołem i jego glowa 
na ziemi, to zawsze walka z Chrystusem. Ci, 
którzy prowadzą walkę, szukają najmitów, go- 
towych do zdrady swego Pasterza za dobra 
ziemskie, 

List biskupów niemieckich zwraca się da- 
lej do młodzieży z wezwaniem do jednoczenia 
się wokół Kościoła, czytania dobrych książek, 
szczególnie Pisma św. Na zakończenie biskupi 
piszą, że w przyszłości historja ze wzruszeniem 
będzie opowiadała o bohaterskiej walce mło- 
dzieży Katolickiej i jej pasterzy przeciwko 
gmałtom i przeladowaniom w Niemczech. 

Amsterdam (PAT.). W liście pasterskim, ja- 
ki odczytany będzie jutro we wszystkich ko- 
ściołach, episkopat holenderski oświadcza. ża 
wszyscy katolicy, którzy popierać beda ruch 
narodowo-socjalistyczny w Holandji, nie będą 
mogli przystępować do Sakramentów świętych. 
List pasterski kończy się słowami: ..Jesteśmy 
przekonani. że interesy Kościoła katolickiego 


W dm a>: : ; , jw Holandji — byłyby narażone na poważny 
jonie Linzu, aniżeli w bczpośredniem sąsicdz-, 


uszezerbek, gdyby ruch narodowo-socjalistycz- 
ny miał odnieść zwycięstwo“. 


Dziś i codziennie w kinie $ W [|T Straszewskiego 18. 


Program Nr. 24. 


Dawno niewidziany, 
genjalny, artysta 


KONRAD VEID 


Telef. 182-01. 
w znakomitym 
arcyfilmie 


egzotycznym p. t. 


BELLA DONNA 


w programie doskonałe dodatki. 


Przedstawienia codziennie o g. 5, 7 i 9. 


W niedzielę od g. 3, 5, 7 i 9 popołud. 


Samoloty angielskie w pościgu 


za uczestnikami rozruchów w Jaffie. 


Londyn. (PAT). Reuter donosi z Jerozo- 
limy, że samoloty brytyjskie rwspółdziałają 
a policją w ściganiu uezestników napadów, 
którzy kryją się w górach, Wczoraj w połud> 
nie rzucono bombę na posterunek policji w 
Jaffie, na szczęście jednak nikt nie został ra- 
niony. W składach towarzystwa Vacuum Ol 


Prace nad wznoszeniem | Company w Jafiie wybuchł z przyczyn niewy- 


jaśnionych pożar, który jednak szybko ugaszo 
no. Usiłowania zorganizowania maniłestacyj 
w Jalfie i Napłus udaremniono. 


Haile Selassie wyjeżdża do Londynu, 


Londyn, 23 maja (PAT). Cesarz Haile 
Kelassie zakomunikował rządowi Wielkiej 
Brytanji za pośrednictwem wysokiego ko- 
misąrza w Palestynie o swej chęci udania 
się do Londynu. Uwzględniając to życzenie, 
rząd W. Brytanji postanowił oddać do dys- 
pozycji cesarza lekki krążownik  ..Cape- 


town“, powracający z Dalekiego Wschodu, | 


ma pokładzie którego cosarz ze świtą ma 
udać się do Gibraltaru. Prawdopodobnie 


dziś lub jutro Haile Selassie odjedzie z Tai- 
fv na pokładzie tego krażownika. Niewia- 
przyjęcie 


domo dotychczas. jakie będzie 


Genjalny król 
komików 


Poranki z powyższego filmu 


» sobola dnia 23 bm. o godz. 3-ciej, miedziela duia 24 bm. 
o godz. 10 i 12 w połud. Ceny miejsc od 50 gr. 


zgotowane mu w Londynie i czy będzie trak 
towany jako władca panujący, czy też ja- 
ko były monarcha, Nie wydaje się. aby ce- 
sarz miał osiedlić sic na stałe w Londynie, 
niewiadomo jednak. jak długo zamierza po- 
zostać w stolicy W. Brvtamji. Brytyjskie 
koła urzędowe oświadczają. %że ze strony 
brytyjskiej nie będą czynione żadne ograni- 
czenia czasu tego pobytu. 

Londyn, (PAT). Donoszą urzędowa, że w 
dnin dzisiejszym krążownik  ..Capetown*, 
przewiezie do Gibraltaru cesarza Haile Se- 
lassie. udającego się do Anglji. 


Od piątku dnia 22-go maja b. r. w kinoteatrze „APOLLO“ 
Harold Lloyd 


Mieczna droda 


przygód. Jimocłonujące imprezy Sporlowe! — Bomby śmicehu! — Perły wesołości! W rolach 
pozostałych: ADOLF MENJOL, HELEN MACK, WILLIAN GARGAN. 
Lloyda budzi spazmatyczne wybuchy śmiechu i radości! 


w najpotężniejszem 

przeboju komedjowym p. t. 
Szalony areywesoły film niemający 
sobie równych pod wzęlę- 
dem humoru, dowcipu i niepraw= 
dopodobnych ekwilibrystycznych 


— MKomizm Harolda 


Zakaz pojawiania się 
na ulicach Jerozolimy. 


Jerozolima, (PAT.) Dziś w nocy znaleziono 
zabitego arabskiego policjanta w Telmond., 
wpobliżu Tulkarm. Sytuacja w Jerozolimie jest 
do tego stopnia naprężona, że od godz. 18.30 
do 5 rano zakazane jest wychodzenie na ulicę. 


STRACENIE ZBRODNIARZA 
| MEKLEMBURSKIEGO. 


Szweryn (PAT). Zegarmistrz Adolf See 
feld, zwany „potworem meklemburskim“ 
został stracony dziś rano na podworcu wię- 
ziennym w Szwerynie. Seefeld skazany był 
na karę śmierci w dn. 22 lutego br. za do- 
konane w latach 1934-35 morderstwa na oso 
bach 12 młodych chłopców. W czasie sen- 
sacyjnego procesu, który trwał zgórę mie- 
siąc Seefeld na kierowane piycciw niemu 
oskarżenia odpowiadał stale: .„moja osoba 
nie wchodzi tu w grę*. Seefelda podcjrze- 
wano początkowo o działalność wywrotową. 
Przy przesłuchaniu zeznał on. że ma na su- 
mieniu nietylko 12 inkryminowanych mu 
morderstw, lecz także szereg innych 
dni. Oświadczył on, że wszystkie swe ofia- 
ry pozbawił życia przy pomocy własnoręcz- 
nie sporządzamej trucizny. 


—000— 


Berlin, (PAT.) Z Kowna donoszą. że przed 
| litewskim sadem polowym odbyła się rozprawa 
przeciwko 17 oskarżonym o rozruchy chłopskie 
w południowej Litwie, 


Spośród oskarżonych 7 skazanych zostało 
na karę śmierci, ua dożywotnie więzienie, po- 
zostali na katy wiezienia od lat 6 do 15. Trzem 
spośród skazanych na Śmierć zumienił prezy- 
dent w drodze łaski karę na dożywotnie wię- 
zienie, pozostali czterej zostali dziś rano roz- 
strzelani, i 


zbro” | 


Nr. 143 


yczne stanowisko Lwowa 


wobec przewlekającego się strajku. 


da natychmiastowe rozwiazanie wszyslkich 
umów służbowych ze strajkującym:, niezależ- 
nie od konsekwencyj karnych. Jak dołąd, pra 
cowniey miejscy nie zajęli zdecydowanego Fa 
nowiska w sprawie powrotu do pracy, a ten- 
dencje kontynuowania strajku sa nadal bar- 
dzo wyraźne. > 

Opinia publiczna miasta aprobuje stanowi 
sko zajęte przez prezydenta, zdając sobie spta 
wę, że wywołanie I dulcze prowadzenie :ttuj- 
ka szczezólnie w obecnej zhwili jost niesty- 
cianie szkodliwe dla miasta i ogółu obowa- 
teli. Prez, Ostrowski oświadeza, że nie uchyla 
się od dalszych rokowań z pracownikami, ale 
muszą się one torzyć w netmalnój atmóśle: 
we spokoju i lada. n i 

W socotę 2 rara uruchmino "częśkiowo 
komunikacje tramwzpwą na linji od Wałów 
(iełmańskich io Mwrea głównego. TramWa- 
je prowadza  acorucudirówani*” pratówitej 
techniczni. ! uA M a 
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wszelkiego 


OBUWI 4 rodzaju tak: 


spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chorc 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole- 
wami olicerskie i do kounej jazdy 
poleca ze skladu i na zamówienia po 
cenach niskich 


Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia 


PIOTR WASIR dawnie! U. KAPERI 


Kraków, ul. św. Tomasza 29. 
Specjalny dzał reperacyjny da dyspozycji P. T. Klienteli 


Ukraińcy u premjera. 


n 
20. 


Warszawa, (Telef.). Dziś premier 
Skladkowski przyjął prezydjum Klubu Ukra- 
ińskiego Mudrego i (eloewicza na dłuższej 
audjeneji. Przedstawiciele Ukraińców byli 
z tej wizyty bardzo zadowoleni i ulrzymują, 
że linja polityki dotychczasowej rządu w sto- 
sunku do Ukraicców pozostanie bez zmiany- 

DRUGA DYNISJA W RESORCIE SPRA- 

WIEDLIWOŚCI. 

Warszawa. 28. 5. (Telel.). Dtoychczasowy 
dyrektor Depart. Ogólnego Min. Sprawiedli- 
wości W. Diouby złożył na ręce min. Grabow- 
skiego podanie o dymisję. 


Z przebiegu zawodów 
piłkarskich z Chelsea. 


B 
D. 


(d) W obeenóżci Nacz. Wodza Geu. 
kydza-Śmiglego. generalicji,  Aubasadora 


W. Brytanji i okolo 30.000 widzów — roze” 
grano na stadjonie Wojska. Polskiego ty 
Warszawie zawody pomiędzy Repr. Polski 
i angielską drużyną. — Naogół Anglicy 287 
wiedli pokładane w nich nadzieje, — gre” 
jąc w tempie spacerowem swobodnie, 
tak ,że gra stała na przeciętnym poziomie: 
Szczególnie ze strony Anglików b. dobry 
bramkarz Woodley — oraz lewy łącznii | 
obrońca. Z naszych szczególnie doskona" 
ly w brameo Albański — oraz na wyróżnie” 
nie zasługujący Kotlarczyk II i l. obr. Sze%0 
paniak. 


Rewizje u narodowców łódzkich. 


Łódź, 23 maja (Telef... W łódzkiej "® 
dakcji „Orędownika* : przeprowadzono są 
wizję w związku ze zbiórką na biednych © : 
rodowców oraz zbiórką na samolot dla W9 
ska. Zbiórkę tę jak wiadomo zainicjować 

„Drukarnia Polska“ w Pozuaniu. 5am0 ot 
ten miałby się nazywać „Chrobry“. Próćz 
w Zarz. OKT 


zesa tego zarządu adw. Kowalskiego, 
ca Chendlowskiego, który organizowa 
kę na terenie Łodzi i kilku innyeh kup 
Rewizja dała wyniki negatywne. 
Znowu groźny pożar. 

| Zborów (PAT.). We wsi Bogdanjwka E 
zborowskiego z niewyjaśnionych przyczyn, A 
buchi pożar, który wskuirk posuchy i wieś! 
strawił trzy czwarte osiedla, niszcząc 34 zaj 
dynków mieszkalnych i 92 zabudowama 3° 
spodarskie oraz 15 sztuk inwentarza żywego: 
a nawet drzewa i ogrody. Sprzętów i inwe? 
tarza nie udało się nikomu uratować i skeja 
ratownicza musiała ograniczyć się do ratowe 
nia ludzi. Ofiarami pożaru padło 6 osób Cię? 
i 11 lżej poparzonych. Szkody wynoszą © at 
SO tys. zł. Zawiązał się obywatelski komi” 
niesienia pomocy ofiarom pożaru, do Kt IA 
starosta powiatowy przekazał 1000 kg. zbat: 
tytulem doraźnej pomocy. 


Muzeum regjonalne otwarto w Ojcowie" 
roz 


ma” 


ów. 


pow- 


jo 


Kraków, 23 maja. Dzisiaj w Ojeowie 
począł swoje obrady zjazd delegatów 
skiego Towarzystwa Krajoznawczego 
Ubrady połączone są z uroczystem GEWRI 
ciem Muzeum regjonalnego w Ojcowie: 


Nr. 142. 


KS. R. MOSKAŁA, T. J. 


„GŁOS NARODU" z dnia 24-g0 maja 1938. 


Bir. 8. 


Czy wierzymy encyklikom? 


Podobno w encyklikach papieskich jest| trzeb biedoty. Dlaczegóż te osoby nie idą 
program uzdrowienia społecznych stosun-| na ulicę, by na całe gardło, na całe miasto 
ków na całym Świecie, więc i u nas w Pol-| wołać do wszystkich: „Ludzie, ludzie — 
sce. Tak i u nas w Polsce, w której obecnie| jest pewny sposób złagodzenia nędzy, zao- 
jeszcze wszyscy żyjemy pod wrażeniem: patrzenia w pracę į chleb głodnych, jest 
strzałów karabinowych į trupów robotni-| sposób pomieszczenia wszystkich  beżdom- 
ków polskich, którzy padli na brukach pol-| nych w odpowiednich mieszkaniach“, — 
skich miast. I u nas w Polsce, w której każ | Czyż możemy te osoby posądzać o to, że 
dy obywatel nosi w zanadrzu mniej lub| wolą, by bieda dalej była, bo to tak przy- 


więcej uświadomiony lęk. przed możliwoś 
cią rewolucji, wzorem wschodniego sąsia- 
da, mniej lub więcej uświadomiony i mniej 
lub więcej usprawiedliwiony. 

Wiemy o tem, że robotnika polskiego 
wyprowadziły na ulicę żywioły wywroto- 
we, komunizujące, żydowskie, ale naiwny 
tylko może uwierzyć w to, że robotnik na- 
rażał się na Śmierć litylko wskutek tej agi- 
tacji, bo naiwny tylko może uwierzyć w to, 
żeby człowiek, któremu się dobrze powodzi, 
szedł na ulicę, by szukać niepotrzebnie 
awantury į tylko dlatego, by sobie życie 
urozmaicić raną tłuczoną, ciętą, czy postrza- 
łową. 

„PIERWSZY MAJ“, 


Ulicami polskich miast w dniu 1. maja 
szła urągająca całej kulturze XX wieku bie- 
da, bezdomność, głód, wydziedziczenie — 
conajmniej w 90 procentach. A największa 
nędza nie brała nawet w tym pochodzie 
udziału, bo jej nie stać było na odpowied- 
nie ubranie. I o to możemy mieć nawet żal 
do organizatorów tych pochodów, że nie 
utworzyli potężnej grupy ludzi bosych, 
ubranych strzępami schodzonych przez kogo 
innego ubrań, ludzi wynędzniałych głodem, 
których trzebaby było prowadzić pod rękę, 
z dwu stron, bo na własnych nogach, o włas- 
nych siłach nie zdołaliby przebyć całej tra- 
sy pochodu. 

Dobrze. że te pochody większe, liczniej- 
sze, niż w latach poprzednich odbyły się i że 
przypomniały wszystkim, a przedewszyst: 
kiem katolikom, że na Świecie jest o pomstę 
do nieba wołająca bieda, niczem dotąd nie 
wynagrodzona krzywda, że trzeba się całą 
mocą wiary, całą gorącością serca zabrać 
do społecznych reform. Zabrać się tak potęż 
nie i potężniej — jak imponujące były pierw 
szomajowe manifestacje robotnicze, bo 
niebezpieczeństwo nieobliczalnej katastrofy 
stoi u bram, a wewnątrz ma swego sprzy- 
mierzeńca w tej właśnie nędzy, która ciąg- 
nęła długiemi pochodami manifestacyj. 


„PODOBNO“. 


Nie wątpię, że któryś z moich czytelni- 
ków zgorszył się pierwszem słowem tego 
łu. Jak to, ksiądz katolicki i twierdzi, 
że w encyklikach „podobno“, tylko „podob 
no*, jest program społecznych reform, jest 
podany sposób zażegnania rewolucji, jest 
rada na przerażającą biedę? Ale czyż mo- 
głem wyrazić się inaczej? Obawiam się, że 
powiedziałem raczej za dużo. Czyż bowiem 
możemy sobie wyobrazić, że prawdziwy ka- 
tolik, a więc taki, którego nieszczęście bliź- 
niego do głębi przejmuje, katolik, który wie, 
czem jest rozpacz ojca nie mogącego zna- 
łeźć pracy i matki nie mającej co dziecku 
do ust włożyć, katolik współczujący z mę- 
czonem przez głód lub zimno dzieckiem, — 
katolik przewidujący, że rewolucja Zni- 
szczyć może najwspanialsze dorobki kultu- 
ry i spalić przybytki Pańskie i wygnać 
Boga z duszy miljonów, że taki katolik 
mógłby być obojętny choćby nawet wobec 
prawdopodobieństwa zażegnania takiej moż 
liwości, nakarmienia dziecka, uspokojenia 
matki, dostarczenia pracy i chleba ojcu 
wielodzietnej rodziny? Chyba nie! A czem- 
żeby było ze stanowiska katolickiego igno- 
rowanie encyklik ? papieskiego programu, 
gdyby ktoś był najmocniej przekonany, że 
on stanowi jedyne wyjście z opłakanej i nie- 
bezpiecznej sytuacji! 

Lecz trudno zapomnieć o tem, że tak 
czy inaczej o tych encyklikach pisała wiele 
katolicka prasa i wiele słów wypowiedzieli 
różni katoliccy mówcy, że coś o tych ency- 
klikach wiedzą mniej lub więcej wszyscy 
inteligentni katolicy, a w każdym razie ci 
pobożniejsi. Tak, wiedzą, ale w nie nie wie- 
rzą. Nie wierzą, bo ich gruntownie nie ma 
ją, nie rozumieją. 

NIE WiERZĄ... 


Są między katolikami osoby, które z ca 
fm poświęceniem i bezinteresownością f 
z podziwu godną ofiarnością biegają koło 
ludzkiej biedy. Tu riosą Odrobinę chleba, 
tam jakieś ubranie, tam dostarczają leków, 
kiedyindziej wydeptują schody za posadą, 
za pracą dla bezrobotnych. | umęczone na 
śmierć z naigłębszym bólem myślą o tem 
wieczorami, jak straszna jest bieda, jak ich 
zabiegi nie stoją w żadnej proporcji do po- 


jemnie zbliżyć się do niej z jakąś pomocą 
i widzieć oczy zwilżone łzą wdzięczności, 
albo czuć na ręce pocałunek poratowanej 
niedoli. Albo, że może tak zrozumiały sło- 
wa Chrystusa: „ubogich zawsze mieć bę: 
dziecie“, że za swój obowiązek uważają ko- 
nieczność konserwowania nędzy ludzkiej, 
jak zachowanie przykazań Boskich? 

Nie, takiej perwersji nigdy nie przypu- 
szczamy i wolimy powiedzieć wprost, że 
katolicy społecznym encyklikom nie wierzą, 
Nie wierzą ci najbardziej uświadomieni i wy 
robieni, a jeszcze mniej wierzą ci katolicy 
letni, których w Polsce jest ogromna więk- 
szość. Może nawet wielu z nich słuchało 
kiedyś przemówienia na temat tych ency- 
klik i właśnie dlatego do reszty w nie zwąt 
pili. Bo rzeczywiście te oficjalne, te impro- 
wizowane, te bez serca wypowiedziane prze- 
mówienia o encyklikach, mogą człowieka 
doprowadzić aż do takiej złości i złośliwoś- 
ci, że stworzy sobie przysłowie: nudne jak 
przemówienie o społecznych encyklikach. 

Najmniej zaś wierzą w encykliki sami 
ci upośledzeni, dzisiejszemi stosunkami 
odepchnięci i sponiewierani, ci, dla których 
encykliki są „magna charta libertatum“, no 
wą, lepszą erą życia. Kiedy słyszą słowo: 
„encyklika“, „papież“ — zaraz wiedzą, że 
będzie mowa o modlitwie, o sakramentach, 
o pobożności. Kiszki wykręca im głód, całe 
ciało dygoce z zimną,, a tu chcą im prawić 
o pacierzu. Nie dziwmy się! Łatwiej w ta- 
kiej sytuacji zakląć, zbluźnić, niż słuchać 
wywodów nawet papieskich, ale w ustach 
mowców bezdusznych, mdłych, prawd, ska- 
zanych na Śmierć zaraz po skończonem 
przemówieniu, albo jeszcze podczas niego. 


„RADYKALIZM*. 


Jakżeż w takiej sytuacji rozumiemy za- 
kłopotanie tych, którzy dla pięknej tradycji, 
a nawet z głębokiego przekonania aranżują 
obchody majowe tych encyklik. Któż na 
ten obchód przyjdzie? Kto wygłosi przemó- 
wienie? Robić, czy nie robić pochodu? 
Przyjdą same dewotki, przyjdzie mało. Bę- 
dzie tylko kompromitacja... Gdzieś tam 
zdarzyć się miało tak, że debatowano nad 
tem, czy wystąpić z jakiemiś transparenta- 
mł į głowiono się, coby można było na nich 
napisać. Skończyło się na tem, że nie zna- 
leziono tematu... Gdzieś tam proszono orga- 
nizacje katolickie, które oświadczyły, że ze 
względów zasadniczych udziału w tej mani- 
festacji nie wezmą... Rozpacz! 

A wyobrażźmy sobie poważny pochód pA- 
nów, inteligentów, przedsiębiorców kato- 
lickich, katolickiego robotnika, katolicką 


młodzież ciągnącą ulicami miast w wieloty- 


| stycznym zjeździe robił „akademik p. Rzy- 


mowski, w dodatku redaktor rządowego 


„Kurjera Porannego"? 


Konferencja w sprawie 
„kultury wsie. 


„Ozas“ wraca do zapowiedzianej jeszcąe 


sięcznym pochodzie, po wysłuchanem po-| Przez rząd p. Kościałkowskiego konferan 
bożnie nabożeństwie z gęstemi transparen-| CJi w sprawie „kultury wsi“. 


tami w rękach: „Precz z samolubstwem wiel 
kiej własności!“ — „Precz z nadmiernemi 
dochodami!“ — „Żądłamy opodatkowania 
się ludzi, mających wielkie dochody na 
rzecz biedniejszych!* — „Dochody społecz 
ne winny być dzielone między wszystkich!“ 
„Precz z zarokiiową pracą żon i matek! — 
„Praca matek wskutek niedostatecznych 
zarobków mężów jest hańbą!“ — „Żądamy 
wynagrodzenia za pracę tak wysokiego, by 
pracownicy mogli czynić poważne oszczęd- 
ności! — „Żądamy własnego domu i włas- 
nego ogródka dla robotników!“ — „Żądamy 
dostępu do dobrodziejstw postępu i kultu- 
ry dla warstwy robotniczej i chłopskiej! — 
„Precz z wyzyskiem siły robotniczej!“ — 
„Precz z nadużyciami kapitalizmu!“ — 
„Żądamy własności dla wszystkich! — itd. 


Czy możemy choćby na chwilę wątpić, 
że takie wystąpienie z tego rodzaju hasła- 
mi, choćby raz na rok, zelektryzowałoby opi 
njẹ publiczną, że zastanowiłoby poważnie 
robotnika nawet tego, który wczoraj szedł 
pod czerwonemj sztandarami? 

Ale to jest przecież radykalizm, niegod- 
ny poważnego katolika... Właśnie, właśnie. 
Tak tylko jesieśmy Skłonni sądzić, a tym 
czasem wszystkie te hasła są żywcem wzięte 
z encykliki „Quadragesimo anno“, są opi 
nją, wolą Kościoła katolickiego, postulata- 
mi jego etyki. Dostajemy gęsiej skórki na 
samą myśl o tem, że moglibyśmy się znaleźć 
w robotniczym tłumie pod tego rodzaju 
transparentami, chociaż z bardzo wielkiem 
przejęciem, kiedyindziej rozprawiamy o mi- 
łości bliźniego i o równości wszystkich wo- 
bec Boga. 

A tyiko przez takie potężne manifesta- 
cje i codzienne spokojne działanie w duchu 
tych haseł może się dokonać wielki cud 
odwrócenia robotniczych serc od czerwo- 
nych sztandarów, stłumienia w nich tęskno- 
ty za komunistycznym rajem. 

Cud?.. Nawet nie! Człowiek każdy tem 


‘samem prawem naturalnem dąży do włas- 


ności prywatnej, jakiem dąży do utrzyma- 
nia własnego życia. Czyż nie dziwne, że 
wbrew temu prawu idzie za komunistami, 
którzy mu wręcz mówią, że nie będzie miał 
tej własności? Czyż nie pójdzie tam, gdzie 
mu zechcą zabezpieczyć, jemu i jego rodzi- 
nie, spokojny byt i własność? — Tak! ale 
tam się robi, robi agitację, manifestacje, 
tam jest ofiarna praca i poświęcenie aż do 
odsiadywania kryminałów, aż do narażenia 
własnego życia. My się cnotliwie boimy, by 
ktoś na nas nie spojrzał zezem, albo nie po- 
wiedział nam cierpkiego słowa. 

Prawo zaś zwycięstwa idei Chrystuso- 
wej jest jedno; prawo krzyża, a idea ta zwy- 
cięży przez krzyż, który będzie naszym 
udziałem. Od nas tylko zależy, czy doń zbli- 
żymy się dobrowolnie, czy pchnięci pięścią 
brutalnej rewolucji. 


Przegląd prasy... 


„Nowy Dziennik“ oskarża 
profesora politechniki. 

Po poniedziałkowych awanturach w po 
litechnice warszawskiej Senat tej uczelni 
zawiesił 9 studentów i wytoczył im postępo- 
wanie dyscyplinarne. „Nowy Dziennik“ po- 
daje ich nazwiska. Są to: 

„Gutharc, Frey, Fliederbaum. Minorski, 
Rdzanek, Rubinsztejn, Skrobański, Turlej- 
ski i Wajsbeng...* 

Są to — jak pisze „Nowy Dziennik — 
żydzi lub socjaliści. Powinienby więc organ 
żydowski cicho przyjąć ten fakt do wiado- 
mości, a swoją młodzież zachęcić do spo- 
koju. Tymczasem „Nowy Dziennik“ staje 
w roli oskarżyciela. Oświadcza butnie: 

„Jeśli piszemy o tem wszystkiem, to 
głównie dlatego, by napiętnować niesłycha- 
ne Stanowisko władz akademickich, które 
powinny przecież świecić przykładem (ale nie 
takim!) młodzieży uniwersyteckiej, a nie 
zupełnie jawnie usprawiedliwiać nieludzkie 
postępowanie częścj studentów wobec ich 
kolegów, którzy tylko ten grzech mają na 
sumieniu, że są żydami”. 

Robienie jakichś dzikich hitlerowców 
z członków Senatu Politechniki — to już 
cokolwiek za dużo. 


Komuniści opanowali Ilwowski 
zjazd literatów. 


Bardzo ciekawy szczegół z obrad zjazdu 
komunizujących pisarzy we Lwowie notuje 
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„Dziennik Polski“ Oto — jak donosi — 
w jednem z lwowskich pism wystąpiła 
uczestniczka tego zjazdu, żydówka, p. Blu- 
menfeldówna, przeciw organizatorom zjaz- 
t... 

„Zjazd ten — pisze — którego organi- 
zacją zajął się wkońcu lwowski oddział 
P. P. S., a raczej — mówiąc dokładnie — 
pp. Szczyrek i Dręgiewicz, w którego ko- 
mitecie organizacyjnym był dr. Jampolski, 
p. Górska, p. A. Pronaszko, w którym wzię- 
li udział pisarze tej miary, co Wasilewska, 
Kowalska, Dembiński, Kruczkowski Leon, 
Broniewski, nieoficjalnie Rzymowski, nie 
poruszył w swych obradach ani jednego 
istotnego zagadnienia, (referatów fachs- 
wych p. Liny, p. Gottlieba 1 p. Kruczkow- 
skiego słuchali wszyscy z nietajonem znie- 
cierpliwieniem), ton wszystkich przemówień 
był zdecydowanie wiecowy i demagogicz- 
nya 

Przypuszczam, że organizatorzy zjazdu zda 
ją sobie sprawę z odpowiedzialności, która 
na nich spada za kompromitowanie w chwi- 
li obecnej polskiego ruchu socjalistycznego 
i twórczych możliwości inteligencji. Zjazd 
ten zakończył się publiczną akademją w 
'Teatrze Miejskim. Akademja ta miała zu- 
pełnie niezaprzeczalnie Charakter masowej 
demonstracji komunistycznej. Pe raz pierw- 
szy we Lwowie w Sposób tak uroczysty 
i wyraźny“. 


Wolno się zapytać, co na tym komuni-l 


„W ministerstwie rolnictwa — pisze — 
czynione sa obecnie pod przewodnictwem 
ministra Poniatowskiego i dyrektora Janu- 
sza Rudnickiego ostatnie przygotowania, 
Według informacyj, pochodzących z wiary- 
godnych źródeł politycznych, zjazd powyż- 
szy w zamierzeniach poprzedniego szefa 
rządn i jego organizatorów miał na celu 
nietylko oświetlenie zagadnienia pracy nad 
podniesieniem kultury wsi, ale miał również 
siużyć do zbliżenia politycznego ze stron- 
nictwem ludowem. W związku z tem, nie- 
którzy wybitni wiejscy działacze polityczni 
związani ze stronnictwem ludowem, otrzy- 
mać mielj propozycję wygloszenia na zjeż- 
dzie referatów, 

Wobec zmiany rządu, jaka ostatnio na- 
stąpiła, można oczekiwać, iż uboczne cela 
polityczna ze zjazdem związane, obecnie 
odpadną i że zjazd zajmie się wyłącznie 
zagadnieniami merytorycznemi, co oczywi- 
ście leży jaknajbardziej w interesie wsi į jej 
rozwoju”. 


Ideał P, P, S. 
„Robotnik“ odpowiada p. Miedzińskie- 
mu z „Gazety Polskiej“ na jego zarzut, że 


P. P. S. zawierając „pakt o nieagresji“ 
z komunistami popełnia wykroczenie prze» 


ciw państwu. 
„Całkiem śmieszna jest — pisze „Ro- 
botnik' — pretensja p. Miedzińskiego do 


PPS. o t. zw. pakt nieagresji z komunista» 
mi polskimi, którzy w oczach p. Miedziń- 
skiego ni stald ni zowąd urastają do potegi, 
zagrażającej niepodległości Polski. Komuni” 
ści polscy mogliby być dumni z takiego 
świadectwa, gdyby ono choć w najmniej. 
szym stopniu odpowiadało rzeczywistości. 
Uchwała Rady Naczelnej PPS. wyraźnie po- 
wiada, że pakt nieagresji dąży do tego, by 
nie zaostrzać stosunków wewnętrznych Tu- 
chu robotniczego. Niezadowolenie p. Mie- 
dzińskiego oznacza, że zależy mu i jego 
obozowi na tem, by stosunki wewnętrzne 
ruchu robotniczego były zaostrzone, by kla- 
aa robotnicza żŻarła się wzajemnie i przez 
walkę bratobójczą — wzmacniała front ka- 
pitalistyczno-faszystowski". 

Więc jednak „Robotnik“ uważa ,.jedno- 
litość ruchu robotniczego” (t. j. ścisły 
związek socjalistów z komunistami) za swój 
ideał. Cóż na to te partje, które myślą o 
współpracy z P. P. 8.? 


Barbarzyństwo 


hiszpańskich komunistów, 


W „Echo de Paris“ z dnia 19 bm. uka- 
zał sję reportaż madryckiego koresponden- 
ta tegoż pisma, p. Filipa de Vilmorin, który 
ze względu na cenne wiadomości w nim 
zawarte, przytaczamy w obszernem stresz- 
czeniu. Dodać należy, że do artykułu załą- 
czona jest fotografja płonącego kościoła (o 
którym w artykule jest mowa), oraz ogni: 
ska, w którem palą się konfesjonały j in. 
sprzęty kościelne. — Uw. Red, „Gł. N.*. 


Uroczystości pierwszo-majowe w Madry: 
cie, były dobrze zorganizowane. Panował 
porządek i spokój. Kobiety i mężczyżni, 
ubrani na czerwono, z wniesionemi do góry 
pięściami, maszerowali przez miasto, przy 
dźwiękach „Międzynarodówki, niosąc sztan 
dary z naszytemi gwiazdami lub z portreta- 
mł Lenina (!). Orkiestry, złożone z gitar 
przygrywały pochodowi w marszu. Kilka 
tysięcy dzieci w uniformach defilowały, trzy 
mając krok i ślubując, w najbliższej przy- 
szłości — jak brzmi hasło dzieci komunisty- 
cznych — „zagładę niedołężnej burżuazji“. 
przyczem dzieciaki na komendę podnosiły 
w górę zaciśnięte piąstki. 

Manifestacja ta dodała otuchy tym, któ- 
rzy żyli pod grozą w ostatnich tygodniach. 
Hiszpanja zdawała się uspakajać, a Madryt 
z ulgą odetchnął. Spokój ten niedługo je- 
dnak trwał. Już w nocy z 8. na 4. maja wy- 
buchły nagle na przedmieściach Madrytu 
rozruchy. Tłum wtargnął m. in. do kościo- 
ła pod wezwaniem „Los Angeles“ (Anio- 
łów), niszcząc obrazy, burząc stalle, taber- 
nakulum i demolując doszczętnie wnętrze 
świątyni. Po dokonaniu tego zniszczenia 
szczątki wyniesiono na plac przed kościo- 
łem i podpalono. Do godziny 1í-tej rano 
rozlegało się wycie tłumu. zgromadzonego 
na placu ..14. Kwietnia“. Wówczas kobiety, 
które przy demolowaniu świątyni brały 
czynny udział, wykazując nie mniejszą od 


Eir. 4 


meżczyzn maciekłość, ocierały ukradkiem 
łzy i zwracając się da siebie wołały: „Boże! 
Mój Boże! Myśmy tego przecież nie chciały“! 

Dzieci natomiast zorganizowały sobie 
generalną zabawę. Przed szkołą parafjalną, 
grupa malców zebrała się około stosu pło- 
mących szat kościelnych. wyciągniętych 
z kościoła, i rozpoczęła taniec naokoło ogni 
ska, podsycanego przez dokładanie mebli 
kościelnych i konfesjonałów z pobliskiego 
kościoła. 

Do palącego się kościola przylegał kla- 
mtor, w którym mieszkały zakonnice. 
Tłum wyciągnął je, zrywał im wełony, chwy 
tał je w ramiona, bijąc kijami i kopiąc. 
40 zakonnic rannych odstawiono do : 


la. Trzy zmarły od otrzymanych ciosów. 

I ezynu tego dokonal len thun, który 
tak spokojnie trzy dni temu defilował. Ci 
sami ludzie. którzy podczas jednego tygo- 
dnia byli spokojni. w drugim nagle wybuch- 
neli, Gdzie leży przyczyna” W rozkazach 
wydanych przez przywódców, które brzmia- 
łv: wstrzymać się od działania na czas wy- 
horów we Francji, (26 kwiecień — 3 maj), 
aby nie przeszkodzić w zwycięstwie .,Fron- 
tu Ludowego** we Francji. Dizywódcy za- 
rządzili spokój, Humyv usłuchały. Ale kiedy 
rezultat wyborów francuskich ogłoszono 
w Madrycie. wśród wybuchów radości 
tłum poprowadzony przez anarchistów dał 
znowu upust swoim destrukcyjnym instynk- 
tom. 


Humor. 

Dobre stosunki. — O prezydencie m. War- 
mawy. który zarządził obsadzenie trawników 
bratkami, mówią, Że Żyje z Warszawą za-pan- 
tratek. 

Obsada. Jedna ze znanych warszawskich 
artystek dramatycznych, prowadzące auto, naje” 
chała, bez żadnych zresztą grożniejszych na- 
atepstw, jakiegoś przechodnia, Adwokat pou- 
cza ją, jak ma się zachowywać przed sądem. 
Aktorka słucha cierpliwie, choć hez,niclkjego 
izajnteresowania. Nagle ożywia się į poprawia- 
jąc fryzurę, zapytuje: 

A kto właściwie gra sgdziego? 


„GLOS NARODU* z dnia 24-70 maja 1926 


Kronika kulturalna. 


KASZUBSKIE OBRAZY NA SZKLE. Na 
najwyższym stopniu ludowej sztuki kaszib- 
skiej stoją obrazy, malowane na. szkle, nieste- 
ty dziś już bardzo rzadkie. W uiektórych do- 
mach we wsiach pod Puckiem, Wejherowem, 
czy nawet Kartuzamj spotkać sią można z te- 
mi wytworami ludowej sztuki. Niektóre obrazy 
sa, pokaźnych rozmiarów (40x60), przedstawia- 
ją zazwyczaj postacie świętych, Kilka takich 
obrazów zdołał nabyć w Zdradzie pod Puc- 
kiem kustosz rauzeum miejskiego w Gdyni. Są 
to już prawie ostatnie egzemplarze. Na wybrze 
żu oryginalne te dzieła sztuki ludowej spotkać 
można jeszcze w Żarnowcu, Zukowie, Rewie, 
Osłaninie i Sławutowie pod Puckiem. 

„HARNASIE* W HAMBURGU, Ogłoszony 
niedawno program nowości opery hamburskiej 
ua sczon 1936/37 wymienia Szymanowskiego 
„Harnasie*, które ukażą się w Hamburgu, 
jako prapremjera niemiecka. Przyjęcie „Harna- 


siów* jest wielką zasługą dyrektora opery Pp. 
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Ostatnie 


GIERTYCH J., Tragizm losó% Polski . . 


KOZIKOWSKI L., Choroby, pasorzyty i szkodniki pszczoły miodnej, 


LIGUDA A. X., Naprzód i wyżej — Egzorty 
| ŁĄCZYŃSKA A., Dachy płoną — Powieść 


MARITAIN J, Sztuka i mądrość . . . , « « 
MARKOWSKI F, Dr., Pałac w Nadwórnej. . 


| MIERZECKI H. Dr., Dia twego zdrowia . 


NOWA KSIĄŻKA — Zeszyt 4 — 1936 r. . . 


Nowości! 


BLASSBERG M. Dr, Wadliwe zapisywanie recept . - « « « «4 22 2 1 2 4 Zł. — % 
FREI J, O duszę dziecka — praktyczne wskazówki dla wychowawców. . . « a7 
. . . . . . . . . . « . . . . . . » st 
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UL LEŻAK ZWIĄZKOWY I GOSPODARKA W ; P 
WACHOWSKI M. Dr., Jakie czynniki społeczne zagrażają rodzinie 


poleca: 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA — 


P. K. O. 404-620. 


Kraków, ul, św. Krzyża 13. 


Telet. 157-66. 


KINOTEATR DZWIĘKOWY 


Wyświetla od czwartku dnia 2] bm. wspaniałą komedję muzyczną 
o światowym rozgłosie. Piękne melodje. Orkan lańca. Wulkan humoru. 


CASINO DE PARIS 


Atrakcyjny obraz rozgrywający się na Ile bardzo bogatej wystawy, 
urozmaicony licznemi piosenkami i rewelacyjnemi tańcami, W ro- 
lach głównych: Fenomalny Al. JOLSON, czarująca RUBY 
KEELER, urocza HENDA FARREL. Czarowne ułudy noc- 
nego życia New Jorku. Film dla wszystkich, którzy kochają piękno, 
muzykę i taniec. Początek seansów w dnie powszednie o godz. 


5, 7 i 910. W niedzielę i święta o godz. 3 popołudniu. g 
|" fietradry 3. 
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Strolhma, który w roku ubiegłym wystawił na 


Nr. 


JMiisśanśki. 


Czytelniczka powieści. 
Historja trochę tragiczna, a troche zn. 
bawna... 

Jadę sobie wczoraj tramwajem. Pokazi 
ję bilet konduktorowi. Odchodzi. Nudze sir 
i niecierpliwie na przemiany. 

Na pewnym przystanku wsiada jakaś 
panna. Nie bylbym na nią zwrócił uwagi, 
choć właściwie zasługiwała na to; wymało- 
wana żywemi kolorami, jak arcydzieło Kos- 
saka. Uwagę zwróciło — nie tylko zresztą 
moją — dopiero jej zachowanie się. 

W biegła szybko do tramwaju, szybko za- 
jela miejsce, szybko wyjęła swój bilet, po- 
kazała konduktorowi, schowała do torebki, 
— ł, wylonawsey te wszystkie czynności 
z szybkością wiewiórki, wyjęła książkę i od- 
razu cała zatopila się w niej, Jakby cały 
świat przestał istniec. 


Ludzie wchodza i wychodzą, potrącaja 


scenie hamburskiej z ogromnym sukcesem „Hu | fa i przepraszają, lub nie przepraszają, kłó- 
ke“. W związku z zamiarem wystawienia „Har. | ce się lub dowciphują, — ona nic, jakby się 


nasiów“ przewidziane są wyjazdy kierowników 
taletu hamburskiego do Polski, celem zazna- 
jomienia się z tańcami polskiemi. 

MAPA GEOLOGICZNA ABISYNJI. Akade- 
mja włoska powierzyla członkowi Akademiji 
Dainelli przeprowadzenie przy współpracy eks- 
pertów studjów w Ahisynji, celem wykonania 
mapy geologicznej tego kraju. 

SZWAJCARSKA EKSPEDYCJA NAUKO- 
WO-ALPINISTYCZNA w Himalaje wyruszyła 
z Almora w Indjach Północnych wgłab Hima- 
laji. Kierownikiem wyprawy jest znany gcolog, 
profesor Uniwersytetu Zurychskicgo A, Heim. 


o 
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Radio 
ZAGADNIENIE WALKI 
Z ZAKŁÓCENIAMI. 

Referat Zakłóceń P, Radja w Krakowie u- 
rządził cykl wykładów na aktualny temat wal- 
ki z zakłóceniami w odbiorze radjowym. Od- 
czyt pierwszy odbył się w poniedziałek dnia 


„18-go b. m. i obejmował całokształt zagadnie- 


nia walki z zakłóceniami, wyniki dotychczaso- 
wej akcji w Krakowie, granice technicznych 
możliwości usuwania zakłóceń, oraz obecną or- 
ganizację walki z zakłóceniami. Odczyt drugi 
odbędzie się w poniedziałek dnia 25-go bm. 
i obejmie omówienie zabiegów stosowanych u 
źródła zakłóceń, oraz wyczerpujące wskazówki 
wykonania tych zabiegów, oparte na doświad- 
czeniach z dotychczasowej praktyki w tym za- 
kresie. Odczyt trzeci odbędzie się w środę dnia 
3-90 czerwca poświęcony będzie omówieniu 
najniczbędniejszych zabiegów  przeciwzakłóce- 
niowych, stosowanych w instalacji radjood- 
biorczej. Wszystkie odczyty są bogato ilustro- 
wane przeźroczami i doświadczeniami, oraz 
pokazem sprzętu przeciwzakłóceniowego i wzo- 
rowo wykonanych zabiegów  przeciwzakłóce- 
niowych. 

Odczyty prowadzi inż. Stark o godz. 19.15 
w Szkole Przemysłowej w Krakowie, ul. Al. 
Mickiewicza 7. 


J. F. PREUSSNER. 


Czwarty wymiar. 


Obawiam się, że mój przyjaciel. Kama- 
tek, zwarjował, Dopiero tydzień temu od- 
kupił sklep, a dzisiaj — specjalnie tam pu- 
szedłem — był zamknięty (nie przyjaciel. 
tylko sklep). 

— Zachorował, do licha. czy co? — 
myślę sobie. — Trzeba by go odwiedzić. 

Zastałem go w domu. Miał na głowie, 
woroczek z lodem i jakiś cudowny plaster. 

— (o się stało? — pytam. a on tylko 
machnął ręką. 


-- Szkoda gadać — rzekł, gdy go s 
pytałem powtórnie. — Wiesz. że kupiłem 


sklep. Wpakowałem w ten interes dziesięć | 
tysiecy. Przyjąłem dwóch ludzi i kasjerkę, 
no i czekam... 

— Na co? — zapytałem. | 

— Na kljentów. To jasne przecież. 
Przez tydzień była cisza. Ósmego dnia zja- 
wił się... 

— Kljent -— domyśliłem sie. 

— Gdzie tam. Poborca! Zoznańko o 
obrocie — mówi. — Ho, ho, ładnie pan so- 
bie urządził sklep. No, więc. jakiż pan ma 
obrót? 

— Drogi panie, ja jeszcze nie obracam 
niczem, najwyżej oczami, i to ze strachu — 
rzekłem. ale poborca nic ustąpił. 

— Ma pan sklep. więc musi mieć pan 
obrót — powiedział sucho... — Zeszłego ro- 
ku ten sklep wygądał, jak stajnia i dał mi- 


i ea. który mi sprzedał sklep... 


mo to rocznego obrotu czterdzieści tysięc 
Feraz chyba przynosi więcej. 

— Czterdzieści tysięcy?! — zawołałem 
oburzony, gdyż to samo powiedział mi zdraj 
Przez 
ostatni tydzień nie utargowałem ani złote- 
zo. Bedę się cieszył. jeżeli obrót dojdzie do 
dwudziestu tysięcy! 

— Za pozwoleniem — przerwał mi po- 
borca. Ile szanowny pan płaci za 
czynsz? 

Odrazu połapałem się, że mą jakieś nic- 
czyste zamiary. gdyż ilekroć mi ktoś wymy- 
šla. zawsze przedtem zaczyna od ..szanow- 
nego pana“. 

— Trzysta pięćdziesiąt — mówię. 

— A swoim pracownikom? Tu wskazał 
na kasjerkę i dwóch subjektów. 

— Dwieście. światło dwadzieścia, świad 
czenia socjalne czterdzieści, opał dwadzie- 
ścia... 4 

— Ślicznie. Razem 630 złotych — zesu- 
mował poborca — do tego dochodzi poda- 
tek lokalowy, dochodowy, kryzysowy. obro- 
towv. od szyldów. od uposażeń. świadcc- 
two przemysłowe itd. itd. Na ile złotych 
miesiecznie oblicza pam te ostatnie obciąże- 
nia? Na. pięćdziesiąt? 

— Niech będzie piećdziesiat — zgadzam 
się. Í 

— Razem wiec będzie sześćset osiem- 
dziesiąt złotych miesięcznie wydatków. Po- 
wiedzmy dla okrągłości siedemset! Z tego 
wynika, że obrót pański w roku musi wyno- 
sić, bez uwzgłednienia zysków. a pan także 
musi coś zarobić, około 35.000. Zgadza się? 


— Zgadza się — mówie — ale... 

— Słusznie. Wiem. co pan chce powie- 
dzieć. Pan przecież również musi żyć. Po- 
wiedzmy. że będzie pan zarabiał na czysto 
dwieście złotych. Wystarczy panu? 

Wystarczy. coby nie miało wystarczyć 
— myślę sobie i kiwam głową. 

— Ślicznie. Jeżeli do siedmiuset dodamy 
dwieście, to miesięczny rozchód wyniesie 
złotych dziewięćset. tak? No widzi pan. Aby 
wydać dziewięćset złotych, musi mieć pan 
obrotu 42 tysiące złotych rocznie. Jeżeli 
szacuje pana na czterdzieści tysięcy. to 
znaczy. że dwa tysiące będzie wolnych od 
podatku. 

— To wszystko? — pytam, a Kanarek 
rozłożył ręce. 1 

— Podpisałem zeznamie — rzekł — cóż 
było robić? Przekonał mnie. Gdy jednak 
powiedziałem to żonie... 

— Teraz rozumiem — szepnąłem. spo- 
glądając na woreczek z lodem i cudowny 
plaster. 

— Żona powiedziała mi. że mam trzy 
wyjścia: albo zamknąć sklep. albo nie płacić 
a wtedy zamkną mię w kryminale. albo pła- 
cić a później i tak mnie zamkną w zakła- 
dzie dla obłąkanych, rozumiesz? 

Pokiwałem głową. Dotychczas wierzy- 
łem, że świat zamyka się w trzech wymia- 
rach. Teraz widzę, ż¢ czwarty wymiar. któ- 
rego dotąd nie uwa”aliśmy za realny. jest 
całkiem rzeczywisty. Jest to mianowicie 
wymiar — podatkowy. T ten dziś jest naj- 
bardziej rzeczywisty. 


porą K © mam” 


gdzieś na wyspie Robinzona znalazła. Czyta 
i czyla. 

— 44, niechże sobic czyla, skoro się jej 
tak ta książka podoba, — myślę sobie. 

I bylbym pewnie o niej zapomniał, Albo 
to jedna taka jeździ tramwajem? Ale mzy- 
powniała się sama i to — przyznaję — m 
dramatycznych okolicznościach. 

Tramwaj wreszcie dowlókt się do swej 
Wońcowej stacji. Wszyscy gotują się do 
wyjścia. Ruch większy, niż dotąd. I zamie- 
sianie większe. 

— 0, Boże! Co to? Gdzie ja jestem? 

Oglądam się za siebie. To ta wytrwała 
czytelniczka... 

— Jesteśmy na miejscu, — mówię qrze- 
cznie. 

— Jak to na miejscu? Przecież to nie 
Zwierzyniecka... 

— Nie, to Salwator. A pani na Zwierzy- 
niecka? 

— 0. Bote (niewiasty są bardzo pobożne 
w takich razach). — co ja zrobiłam! Spóźnię 
się do biura! I znów będzie awantura. 

Prawie ze łzami w oczach usiadła spo- 
wrotem w tramwaju, by prawie te samą dra- 
ge odbyć. Tylko. źe — spowrotem i po ke 
pieniu nowego biletu. 

— Ha, trudno — rzekłem sobie! Najcie: 
kawsza powieść nie powinna pozbawiać ht- 
dzi przytomności. 

BAY ARD. 


Programy stacyj radjowych. 
PONIEDZIAŁEK DNIA 25-g0 MAJA 1936 ROKU. 


Program ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy rań* 
ne wstają zorze”; 6.33 Pobudka do gimnastyki; £. 
6.34 Gimnastyka; 6.40 Programy lokalne; 7.20 Dz 
poranny; 7.30 Programy lokalne; 8 Audycja dla 
szkół; 11.57 Sygnał czasu; 12 Hejnał z wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie: 12.03 Dziennik południowy; 
12.15 Programy lokalne; 12.25 Muzyka salonowa: 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego; 13,15 Pro 
gramy lokalne; 15.15 Wiadomości o eksporcie pol- 
skim; 15.20 Programy lokalne; 16.15 Lekcja nie- 
mieckiego; 16.380 Recital wiolonczelowy; 17 Kobie- 
ty zasłużone — pogadanka; 17,15 Minuta poezji; $. 
17.22 Muzyka lekka orkiestry mandolinistów; 17.50 
Pogadanka; 18 Utwory fortepianowe; 18.80 Progra 
my lokalne; 18.55 Pogadanka aktualna; 19.05 Pro- 
gramy lokalne; 19.35 Wiadomości sportowe; 19.45 
Pogadanka aktualna; 20 Audycja strzelecka; 20.80: 
Koncert: 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Obrazek 
z Polski współczesnej; 21 Muzyka operetkowa ore 
kiestry P. R.s 21.80 Wieczór literacki; 22 „Łucja 
z Lammermoor“ — opera w 3-ch aktach (płyty): 
28 Wiadomości metcorologiczne; 23,05 Programy 
lokałne, 


Kraków. (298.5 m). Godz 6.50 Płyty; 7.30 Pro- 
gram na dzień bieżący; 7.85 Parę informacj; 7.40 
Płyty; 12.15 Muzyka z płyt; 1315 Południowy kon- 
cert popularny (płyty): 14.05 Pieśni inajowe z wie: 
ży Marjackiej: 15.20 Przegląd giełdowy; 15.30 Mu- 
zyka z płyt: 19.30 Wiersze dla dzieci; 18,45 Odczyt 
pt: Przekupki krakowskie; 19.05 Wiadomości bie- 
żące; 19.10 Program na dzień następny; 19,20 Kon 
cert reklamowy; 23.05 Koncert z płyt. 


Lwów. (377.4 m). Godz. 12.15 „Kalturalny sen 
prowincji“ wygłosi p. Igo Nagel; 13.15 Muzyka 
z płyt; 15.30 Płyty; 18,30 Skrzynka dla dzieci; 18.40 
Melodje wiosny (płyty); 19.05 Silva rerum; 23.06: 
Muzyka taneczna na płytach. 

Warszawa. (13393 m). Godz. 6.50 i 7.40 Plyty: 
7.80 Program na dzień bieżący: 7.35 Parę informa” 
cyj: 12.15 Wiadomości rolnicze; 15.20 Przeglad gieł 
dowy: 15.30 Muzyka z płyt: 18.30 Wiersze dla dzie- 
ci: 18.45 Życie kulturalne i artystyczne stolicy; £- 
18.50 Program na dzień następny; 19.05 Koncert 
reklamowy; 23.05 Muzyka z płyt. 


Katowice. (305.8 m). Godz. 1215 Audycja dla 
młodzieży szkół powsz. i średnich: 13,15 Solo n3 
akordeonie; 1330 Lekcja polskiego; 15.22 Chwilka 
społeczna; 15.30 Płyty: 18.80 Muzyka z płyt; 19.0 
Skrzynka ogólna: 28.05 Muzyka taneczna z płyt. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 
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Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych! Znamienne przeobrażenia w palestrze polskiej. 
konkurentem prywatnych towarzystw. 


Powszschny Zaklad Ubezpieczeń Wza- 
Jemnych, znany pod skrótem P. Z. U. W. 
jest wakcesoren dawnej Poiskiej Dyrsk 
ITbezpłeczań Wzajemnych (P. D. U. W.) po- 
wołanej do życia sa czasów premjerostwa 
W. Witosa, za jago osobistą inicjatywą. 
Iniejetorowi chodziło o to, aby osoby, nie- 
rozumiejące korzyści ubezpieczenia i stro- 
niące od asekuraofi, jak od sbytecznego 
wydatku, 

UBEZPIBCZAĆ PRZYMUSOWO, 


aby w wypadku pożaru dać im możność 
uzyskania funduszu, potrzebnego na odbu- 
dowę strawionej przez pożar nieruchomości. 
Myśł przewodnia inicjatora była tak jasną 
i sama przez się zrozumiałą, że nie trzeba 
chyba tracić słów na jej umotywowanie, 
a powołanie do życia odnośnej instytucji 
nie wywołało sprzeciwu nawet konkuren- 
tów, t. j. prywatnych Towarzystw Ubezpie- 
czeń, chodziło bowiem o ubezpieczenie tych 
sfer, do których instytucje prywatne ani 
drogą reklamy, ani drogą akwizycji, same 


dotrzeć nie mogły. Za wyjątkiem obywa-| 


teli b. Zaboru Pruskiego, którzy rozumieli 
i rozumieją konieczność ubezpieczenia i 
gdzie zrozumienie to przejawia się w świet- 
nie prosperującym Zakładzie Ubezpieczeń 
Wzajemnych w Poznaniu, pozostałych właś- 
cicieli nieruchomości na terenach byłych 
zaborów austrjackiego i rosyjskiego tylko 
przymusem można było skłonić do jego za- 
warcia. Pewnem 


ZPACZENIEM PIERWOTNEJ IDEI 


było rozporządzenie, które nakazywało wła- 
śoicielom nieruchomości, już ubezpieczonej 
w prywatnej instytucji, przeniesienie ich 
ubezpieczeń do P. Z. U. W., ponieważ wpro- 
wadzało ono już nietylko przymus ubezpie- 
czenia, lecz i przymus ubezpieczenia się 
w instytucji państwowej, czy też półpaństwo 
wej. I to rozporządzenie jednak możną wy- 
tłómaczyć względami natury technicznej, 
trudnem byłoby w przeciwnym wypadku 
prowadzenie kontroli, gdzie ta. czy inna 
nieruchomość jest ubezpieczoną. Zresztą pry 
watne Towarzystwa Ubezpieczeń otrzymały 
pewnego rodzaju ekwiwalent, polegający 
na tem, że przymus ubezpieczenia w P. Z. 
U. W. rozciągał się tylko w */s wartości da- 
nej nieruchomości, pozostała zaś '/a ozęść, 
mogła i może być nadal ubezpieczoną w każ 
dem innem prywatnem Towarzystwie, któ- 
re musi wówczas zredukować swoje stawki 
ubezpieczeniowe do wysokości o wiele niż- 
szych stawek P. Z. U. W. 

To ustępstwo zupełnie zaspokoiło pry- 
watne instytucje asekuracyjne, a P. Z. U. W. 
pod fachowem kierownictwem tak wytraw- 
nego ubezpieczeniowa, jakim był 8. p Wł. 
Strzelecki, ogromnie się rozwinął, jako po- 
tężne przedsiebioretwo. O rozwoju, a zatem 
i potrzebie tego rodzaju Zakładu, świadczą 
wymownie eyśry. Na ogólną liczbę polis 
ogniowych 4,954.820, wystawionych w r. 
1934 przez wszystkie, bez wyjątku, Towa- 
rzystwa Ubezpieczeń, pracujących w Pol- 
sce, liczbaj polis P. Z. U. W. wynosiła 
8,756.556. Wartość pokrytych przez P. Z. 
U. W. ryzyk ogniowych wynosiła złotych 
15.782,098.090 na ogólną wartość ubezpie- 
czeń zł. 98.854,223.582, czemu jednak nie 
należy się dziwić, zważywszy, że przymuso- 
wi podlegają żedynie nieruchomości t. zw. 
„Cywilne“, t. j. nieprzemysłowe, że znaczna 
część wśród nich, położona na wsi, przedsta- 
wia bardzo małą wartość, że ubezpieczenia 
ruchomości domowych, towarów. zapasów 
i mienia fabrycznego wolne są od przymu- 
su i że stawki taryfowe P. Z. U. W. są o 
wiele tańsze od stawek Towarzystw prywat- 
nych. Zyski na operacjach ogniowych przy- 
musowych, prowadzonych przez P. Z. U. W. 
były zawsze pokaźne, nawet najgorszy kry- 
zysowy rok 1984 dał zysku zł. 2,753.998, 
gdy lepszy 1932 aż zł. 8,804.928, jeżeli zaś 
zyski bilansowe za te same lata były nie- 
znaczne (zł. 270.000.— za rok 1932 i zł. 
250.000— za r. 1984), to przypisać to na- 
leży przewidującej gospodarce, nakazują- 
cej odpisywać 

MILJONOWE SUMY NA REZERWĘ 

ZALEGŁYCH SKŁADEK 
omniejszać szacunki posiadanych nierucho- 
mości i t. p. 

Błędy P. Z. U. W. rozpoczęły się wtedy, 
gdy Zakład ten, zamiast komtentować się 
ubezpieczeniami przymusowemi, do które- 
go to celu został we właściwym czasie po- 
wołanym do życia — otworzył dział t. zw. 


UBEZPIECZEŃ „DOBROWOLNYCH“, 


początkowo tylko ogniowych i gradowych, 
a następnio wszelkich innych, jak kradzie- 
żowych, wypadkowych, odpowiedzialności 


_ 


cywilnej i t. p. Przez ten dział ubezpieczeń 
dobrowolnych P. Z. U. W. stał się konku- 


oji| rentem prywatnych instytucji asekuracyj- 


nych, przytem konkurentem bardzo niebez- 
piecznym, bo państwowym i mającym przez 
to możność coraz większego zwężania ryn- 
ku ubezpieczeniowego. Rząd forsuje „dobro- 
woma“ działalność P. Z. U. W., nakazując 
nietylko swym własnym, względnie zależ- 
nym od niego przedsiębiorstwom, ubezpie- 
czanie się w P. Z. U. W., lecz wywiera 


PRESJĘ NA GMINY I ZARZĄDY MIAST, 


a więc instytucje nie rządowe. a samorzą- 
dowe, by swoje mienie również w P. Z. 
U. W. ubezpieczały. (miny i samorządy 
miejskie muszą być, rzecz jasna, powolnemi 
narzędziami w rękach Rządu, muszą wypo- 
wiadać ubezpieczenia swych gazowni, elek- 
trowni. kolei miejskich, instalacji wodocią- 
gowych i t. d.. znajdujące się w Towarzy- 
stwach prywatnych i przenosić je do P 

U. W. Wszystkie te pociągnięcia świadczą 
o tem, że Rząd z instytucji, która była prze- 
znaczoną do przymusowego ubezpieczenia 
tych, 
nie chcieli, pragnie zrobić instytucję, posia 
dającą wyłączny monopol na wszełkie ubez 
pieczenia w Polsce, chce zatem wkroczyć 
na drogę, na którą wkroczono w Rosji i któ 
ra jest jednym z celów przyszłego premjera 
Francji, p. Bluma., 

Zachodzi tu dziwna sprzeczność: z je- 
dnej strony Rząd wygłasza hasła popiera- 
nia inicjatywy prywatnej, z drugiej czyni 
kroki, by tej inicjatywie odebrać pole do 
pracy, z jednej strony czyni wysiłki, by ja- 
kąś zachwianą instytucję ubezpieczeniową, 
jak np. „Florjankę* w r. 1932 ratować, 
z drugiej strony odbiera tej samej  „Fło- 
rjance'* posiadane przez nią ubezpieczenia 
samorządu w Krakowie, ew. innych mia- 
stach w Małopolsce, które stanowią pokaźną 
część jej portfelu. 

Konsekwencją tego błędu. t. j. wprowa- 
dzenia działu ubezpieczeń dobrowolnych, 
była konieczność powiększenia personelu i 
staramie sie o pracowników dostatecznie wy 
szkolonych pod względem fachowym. Nie- 
stety w P. Z. U. W.. jak zresztą we wszyst- 
kich innych państwowych lub półpaństwo- 
wych przedsiębiorstwach, sprawa tej facho- 
wości niejednokrotnie wiele pozostawia do 
życzenia. Nie można zapominać. że manipu- 
lacja działu ubezpieczeń przymusowych. sta 
nowiącego zaledwie drobny ułamek ubez- 
pieczeń ogniowych, wymaga nie wiele wię- 
cej ponad znajomość czterech działań aryt- 
metycznych, a cała filozofja tego działu 
zawartą jest w broszurze o 25 stronach. któ 
rej treść, najuboższy umysłowo urzędnik, je 
żeli nawet nie zrozumie. to w przeciągu To 
ku praktyki, wykuje na pamięć. Dział ubez 
pieczeń ogniowych dobrowolnych objęty 
jest dwiema taryfami o łącznej ilości 140 
stron, a wszak P. Z. U. W. nie ogranicza się 
do działu ogniowego, lecz interesuje się 
również ubezpieczeniami gradowemi, trans- 
portowemi, kradzieżowemi, wypadkowemi, 
odpowiedziałności cywilnej, samochodowe 
mi itp, których taryfy i ogólne warunki 
ubezpieczeń tworzą pokażną bibljotekę, za 
wierajac moc przepisów, często dosyć zawi 
łych. Skąd jakiś emerytowany urzędnik, 
który, dajmy na to, pracował w monopolu 
spirytusowym. był poborcą podatkowym. 
lub kimś w tym rodzaju, ma się rozumieć 
na konstrukcji stropów i kwalifikowaniu ich 
do I stopnia, za który taryfa przewiduje 
15 proc. rabatu. czy teź do II. za który przy 
sługuje rabat 5 proc.? 

To też dział ubezpieczeń dobrowolnych 
P. Z. U. W. w dziale ubezpieczeń ogniowych 
wynosi zaledwie 11% działu ogniowego 
przymusowego, a wyniósłby najwyżej 1%, 
gdyby Rząd via Państwowy Urząd Kontroli 
Ubezpieczeń nie wywierał wszędzie tam, 
gdzie może wywierać, presji na samorządo 
wa Związki i gminy i na wszystkie w mniej 
szym lub większym od siebie zależne przed 
siębiorstwa. 

Wydawałoby się pożądanem. zarówno 
z punktu widzenia oszczędności, jak i zhar 
monizowania interesów, aby P. Z. U. W. 
rozciągnął przymus ubezpieczenia nierucho 
mości nie na */:;, a na całą ich wartość, a 
wzamian za to skasował działy dobrowolne, 
których racjonalnie i tak. bez fachowców- 
wykonawców prowadzić nie potrafi, 

I. B. 


„NOWE PRZEPISY DEWIZOWE* — 
z orzocznictwem i komentarzem Dra Julju- 
sza Sas-Wisłockiego. Naklad Towarzystwa 
Wydawniezcgo Młodych Prawników i Eko 
nomistów. Warsząwa 1936 r. Cena zł. 2.50, 


którzy dobrowolnie ubezpieczać się: 


Organizacją, która w świecie qdwalacj] 
kim odgrywa szczególną rolę, jest Związek| 
Adwokatów Polskich, rozciągający swą 
działalność na całą Polskę. Jest to organiza- 
cja o charakterze zawodowym, zrzeszenie do 
browolne, którego powstanie sięga okresu | 
przedwojennego. Związek iten utworzony | 
został początkowo we Lwowie i działał nie- 
zależnie od izb adwokackich, dbając zarów , 
no o sprawy materjalne zawodu adwokac- 
kiego, jak i o jego poziom etyczny, pogłę- 
bianie wiedzy prawniczej itd. W obecnej 
chwili Związek Adwokatów Polskich, sta- 
jąc na gruncie narodowym stał się reprezen | 
taeją o charakterze czysto polskim. 

Ostatnio, w dniu 21 bm. odbyło się w 
Krakowie, w lokalu Izby Adwokackiej 
walne zgromadzenie oddziału krakowskiego 
Związku Adwokatów Polskich, W zebraniu 
tem wzięła udział również — w liczbie kil- 
kunastu grupa adwokatów-Polaków z 
okręgu Sądu okręgowego w Kielcach. Obra- 
dom przewodniczył adwokat dr. Rowiński. 
W toku ożywionej dyskusji zaznaczyło się 
bardzo silne stanowisko adwukatów-Pola- 
ków co do kwestji udziału żydów we wła- 
dzach samorządowych adwokatury. W szcze 
gólności z całą stanowczością podkreślono, 
że mimo liczebnej przewagi żydów w adwo- 
katurze — we władzach naczelnych samo- 
rządu tego zawodu Polacy winni mieć de- 
cydującą przewagę. Postulat ten wypływa 
mianowicie z tego zasadniczego stanowi- 
ska, iż Polacy muszą być gospodarzami 
we własnem państwie. Bardzo silne wystą- 
pienia w tym względzie b. dziekana Fi- 
schera z Krakowa oraz adwokata Cybul- 
skiego z Kielc, spotkały się z gorącym 
aplauzem wszystkich zebranych adwoka- 
tów-Polaków. 


Wahania cen na ryn 


Na rynku zbożowym w Polsce zapanowała 
ostatnio, w zakresie cen pszenicy tendencja 
mocna. Natomiast ceny żyta były nieco słab- 
sze. Trudno jeszcze wyciągać stąd jakiekol- 
wiek wnioski, a to dłatego, że ceny żyta u nas | 
loztaltują się pod wpływem dwóch czynni-| 
ków: sytuacji na rynku trzody chlewnej, oraz 
zapasów, znajlujących się iw posiadaniu po- 
średników. Ceny trzody cokolwiek spadły, nic 
więc dziwnego, że į żyto musiało się obniżyć. 
Wysokość zapasów żyta zarówno u pośredni- 
ków, jak u rolników dokładnie nie jest zna- 
na, Ponieważ jednak ogromna większość po- 
średników u nas nie rozporządza dużemi ka- 
pitałami, a nawet nie posiada wiekszych ma- 
gazynów, przeto pośrednicy kupuja małe ilo-| 
ści i niemal natychmiast je sprzedają, poczem 
znów kupują itd. Stąd obserwować możemy 
ciągłe wahanie een — w górę i w dół, w za- 
leżności, czy pośrednicy w danej chwili prze- 
ważnie kupują, czy sprzedają. Z tego wzgledu | 
do chwiłowych tych wahań nie należy przywia 
zywać większego znaczenia, ponieważ są one 
krótkotrwałe. 

Na rynku zwierząt rzeźnych, zwłaszcza trzo 
dy ohlewmej, panowała nadal tendencja mo- 
ona, Wprawdzie ceny nierogacizny chwilowo 
nieznacznie się obniżyły, ale są one jeszcze wy 
sokie. Ceny bydła rówmież trzymają się mo- 


Niemy powan 


Według danych niemieckiej statystyki pań 
stwowej, towarzystwa parcelacyjne w Niem- 
czech w r. 1935 — pozyskały dla parcelacji, 
względnie przygotowały do parcelacji 120.000 
ha. Tą ilością nie osiągnięto wprawdzie stanu 
z r. 1984, lecz przekroczono rok 1933. Nie- 
mniej biorąc za podstawę przeciętne dane 
z lat 1919—1932 — akcja parcełacyjna wyka- 


str. 96. „Nowe przepisy dewizowe“ obejmu- 
ją całokształt przepisów, dotyczących aktu- 
alnych ograniczeń w handlu zagranicznemi 
środkami płatniczemi. Obok dekretu Prezy- 
denta Rzeczpospolitej z dn. 26. IV. 1936 r. 
t. zw. dekretu dewizowego zawiera rozpo- 
rządzenia wykonawcze Ministra Skarbu, 
dwa obwieszczenia Ministra Skarbu o ban- 
kach dewizowych. rozporządzenia i zarządze 
nia wykonawcze Ministra Poczt i Telegra 
fów, 6 okólników Banku Polskiego oraz 
szereg wyjaśnień komisji dewizowej. Dr. 
Wisłocki opatrzył teksty przejrzystym. wy-| 
czerpującym 'komenffirzem. Broszura Dr; 
Wisłockiego jest niezbedna dla wszystkich. | 
interesujących się obiotem pieniężnym z za! 
granicą. 


W wyniku obrad zapadły uchwały, wszy 
wające zarząd Związku do podjęcia zdecy” 
dowanych kroków na terenie oficjalnych 
reprezentacyj organów okręgowych jak i w 
Radzie Naczelnej, by adwokatura polska 
znalazła w stosunku do reprezentacji żydow 
skiej takie stanowisko i taki wpływ na sa- 
morząd zawodowy, jaki winien jej przy- 
paść z uwagi na interes społeczny i naro- 
dowy zgodnie z postulatami, wyrażonemi 
w dyskusji. 

Uderza fakt, że gdy w dotychczasowym 
Zarządzie Krakowskiego Oddziału Zwiąa- 
ku Adwokatów Polskich, żydzi poza wice- 
prezesem mieli jeszcze trzech członków w 
Zarządzie na zaproponowanej liście 
władz Oddziału Krakowskiego Związku Ad- 
wokatów Polskich nie figurowało ani jed- 
no nazwisko z Adwokatów-żydów, z któ- 
rych też żaden nie wszedł do władz Wy- 
działu Związku. Polacy poparli listę tę jed- 
nomyślłnie. ` 

W szczególności wybrani zostali: jako 
prezes adw. Dr. Rowiński z Krakowa, jako 
wiceprezes Dr. Cybulski z Kielc, do Wy- 
działu pp. Dr. Jurczyński, Dr. Habuda, Dr. 
Stuhr, Dr. Turchalski, Dr. Miksiewicz, Dr. 
Wasilkowski. Do komisji rewizyjnej: pp. 
Dr. Müller, Dr. Kuśnierz i Dr. Nawroczyń- 
ski jako delegaci na wałne zgromadzenie; 
pp. Dr. Ujejski, Dr. Borowczyk, Dr. Jankow 
ski oraz do Sądu Koleżeńskiego: pp. b. dzie- 
kan Dr. Fischer, Dr. Kosz, Dr. Szołajski, 
Dr. Czarnek i Dr. Grzegorzewski. 

Przedstawiciele Adwokatów-żydów, obec 
ni na tem zebraniu oświadczyli, że z faktu 
powyższego wyciągną odpowiednie konse- 
kwencje. Do sprawy tej, interesującej żywo 
ogół społeczeństwa polskiego wrócimy w 
najbliższym czasie. 


ku płodów rolnych. 
cno, co jest całkiem zrozumiałe, ponieważ se- 


zon pastwiskowy już się rozpoczął i rolnik nia 
obawia się w chwili obecnej braku paszy. 


Na rynku nabiału dało się zauważyć osła- 
bienie. Włościanin obecnie niechętnie sprze- 
daje bydło dorosłe, ponieważ bez większego 
trudu może je utrzymać na pastwisku. Ale dla 
tego właśnie wzrosła poważnie produkcja za- 
równo mleka, jak masła. Z rozpoczęciem 
wprawdzie cieplejszej pogody wzrasta w na- 
szych miastach poważnie konsumeja mleka, 
zachowanie jednak równowagi w tym zakre- 
sie pomiędzy podażą i popytem nie jest łatwe, 
stad zachodzą częste wahania cen mleka. 

Z tych samych powodów wzrosła produk- 
cja i podaż masła, a ceny jego się obniżyły. Za 
znaczyć należy, że skutkiem wielkiego roz 
proszkowania produkcji masło nie przedsta- 
wia towaru standaryzowanego, a że przytem 
jest przeważnie nietrwałe, przeto zdejmowa- 
nie z rynku wewnętrznego nadwyżek w celach 
eksportowych przedstawia niemałą trudność. 


Na rynku jaj większe zmiany nie zaszły, 
ponieważ jednak konsumcja w samych gospo- 
darstwach na cele lęgowe obecnie powinna 
się zmniejszyć, można przewidywać wzmoże- 
nie podaży i osłabienie konjunktury, co po 
ciągnie za sobą i zniżkę cen. 


a amachan akcio. palcpną: 


zuje wzrost o 53.000 ha. (79 proc.). Ogólna 
przestrzeń, na której powstały nowe gospo- 
darstwa i osady w r. 1935, objęła 66.272 ha. 
w porównaniu do — 43.008 ha, biorąc prze- 
cietnie dame z lat 1919—1932. 


W akcji pareelacyjnej i osadniczej należy 
podkreślić, że tworzone obecnie gospodarstwa 
samodzielne są większe i objęły one w r. 1935 
przeciętnie po 17.5 ha, podczas gdy w latach 
1919—1932 — na pojedyncze gospodarstwa 
przydziełano tylko po 10.5 ha. Powoduje to 
wprawdzie zmniejszanie się ilości nowopo- 
wstałych gospodarstw, lecz rentowność i pro- 
dukcja zwiększa się. Dlatego w r. 1935 liczba 
nowych samodzielnych gospodarstw wynosi 
3.780, podczas gdy w latach 1919—1932 wyno- 
siła przeciętnie rocznie po 4.104. W roku 1933 
powstało 4.914 nowych gospodarstw, w roku 
19384 — 4.931. Równocześnie prowadzi się ak- 
cje uzupełniania karłowatych gospodarstw. 


Zapas ziemi w dniu 1 stycznia 1936 rą 
przeznaczony dla akoji parcelacyjno-osadni- 
czej oraz do uzupełnienia karłowatych gospo- 
darstw wynosił 121.300 ha. W r. 1935, w tym 
samym dniu zapas ten wynosił tylko 104.800 
ha, a zatem o 16.500 ha mniej. 


—=—ODOZ= 


Str, 6. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 24-go maja 1936 


Nr. 142. 


Coraz więcej rozwodów w Trzeciej Rzeszy. jajjycj 


Nie długo trwała w Niemczech ..hausga* 
na rynku małżeńskim. Zwiększona liczba za 
wieranych małżeństw, wywołana sztucznie 


wskutek różnego rodzaju udogodnień, poży-| r., 


czek, prezentów itp. ze strony państwa. oraz 
większa ilość urodzin, już znowu spadła i 
to nawet bardzo znacznie. Obecnie daje się | panna 
już zauważyć w Trzeciej Rzeszy znaczny 
spadek liczby urodzin oraz wzrost śmier- 
telmości. zjawisko, uważane powszechnie 
za wyraz cofania się cywilizacji. Według 
danych, zaczerpniętych w pewnej oficjalnej 
agencji Rzeszy. rok 1934 przyniósł rekor 
dową liczbę rozwodów. Jest to tem dziw- 
niejsze, że czynniki. będące u władzy 
w Trzeciej Rzeszy, przy każdej sposobności 
głośno obwieszczają o „wyższości moralnej“ 


państwa narodowo-socjalistycznego. Lic 
rozwodów w roku 1994 przewyższa Je 
liczbę rozwodów z r. 1933 a nawet z 1921 
który. jak dotychczas, uważany był za 
najgorszy. (KAP). 


WITRAZ 


M. ROMANCZYK 


KRAKOW, UL. 


Zgon kardynała Lópicier. 


W d. 22 bm. zmarł w Rzymie. otoczony 
gronem najbliższych przyjaciół i współtraci 
zakonnych, ks. kardynał Aleksy Henryk Lepi- 
cier. Ś. p. kardynał Lepicier urodził sję 28 lu- 
tego 1863 r. w Vaucouleurs, diecezji Verdun. | 
Do Zgromadzenia Służebników Marji (Serwi- 
tów) wstąpił w r. 1878. Nowicjat odbył w Lon- 
dynie, studja teologiczne w rzymskiem Ate- 
neum Propagandy. Po otrzymaniu święceń ka- 
pańskich w r. 1885 przez pewien czas praco- 
wał w charakterze profesora nowicjatu w An- 
glji, później. powołany do Rzymu, wykładał 
teologję w Ateneum Propagandy przez lat 
dwadzieścia pięć. ogłaszając jednocześnie wiele 
prac teologicznych i ascetycznych. W Zgro- 
madzeniu swem zajmował szereg wysokich sta- 
nowisk, jak konsultora, prokuratora i genera- 
ła. Założył międzynarodowe kolegjum św. A- 
leksego Falconieri dla studentów Zgromadzenia 
Serwitów. W r. 1911 wysłany był przez Stoli- 
cę Świętą do Anglji jako wizytator apostolski, 
później również do Szkocji. Konsekrowany w 
r. 1924 na arcybiskupa tytularnego Tarsu, ob- 
jął stanowisko delegata apostolskiego do In- 
udyj. Po powrocie do Rzymu zajął sj pracami 
nauxowemi. Na konsystorzu 19 grudnia 1927 r, 
kreowany kardynałem tytułu św. Zuzanny, 
mianowany został w r. 1928 prefektem św. 
Kongregacji Zakonów i stanowisko to zajmo- 
wał aż do stycznia r. b. Jako kardynał niejed- 
nokrotnie spełniał ważne misje legata, papie- | 
skiego, m, in. na międzynarodowy kongres eu- 
charystyczny w Kartaginie, na obchód św. 
Joanny D'Arc w Orleanie, na uroczystości ju- 
pileuszowe Zgromadzenia Serwitów. (KAP.) 


i OSZKLENIA ARTYSTYCZNE 


ZAKŁAD SZKLARSKI ZAŁOZ. w Roku 1864. 


(dawniej Teodor Zajdzikowski i Syn). 


Witraże od najskromniejszvch do najbogatszych. Gwarancja bezterminowa, 
=== PORADY FACHOWE i SZKICE GRATIS. 


Duże przestrzenie prowincji Abisynji Ogade 
nu, zaczynające sie od dawnych granic abisyń* 
sko-włoskich. aż po masyw górski Guggu, są 
pozbawione wody. Żyć tu tylka mogą zaklima- 


==- WYKONUJE NAJTANIEJ - 


SW. JANA 30. 


Dwa zuchwałe n 


W nocy z 22 na 23 bm. w przysiółku Koj- 
szówka, gm, Bystre, w myślenickiem, nieustale- 
ni narazie sprawcy wtargnęli przez wyłamanie 
okna do mieszkania L. Kaczmarka j wystrzała- 
mi z rewolwerów zastrzelili Kaczmarka i jego | 
siustrę, Joannę, Bandyci zrabowali 600 zł. go- 
tówką, kosztowności i drobne iprzedmioty, po- 
czem zbiegli, | 


Masowy obieg fałszywych 
pieniędzy w Rumunji. 


Sensację dnia w Rumunji stanowią re- 
welacje jednego z pism  bukareszteńskich 
„Forille* w sprawie masowego obiegu fai- 
szywych monet 100-lejowych, które znała 
zły się w zapieczętowamych rulonach pie- 


BETCH YOUNG, ESTHER RALSTON i in 


Romans, egzotyka, niebezpieczeństwo, 


Największy port 


Po powrocie z pierwszej podróży powie- 
trznej do Stanów Zjedn., olbrzymi sterowiec 
niemiecki „Hindenburg“, wylądował już 
w świeżo wykończonym, największym por- 
cie lotniczym Europy, a co się tyczy sterow 
ców, to w największym na świecie, pod 
Frankfurtem nad Menem. „Hindenburg“ 
skorzystał też z nowego sposobu lądowania. 
Oto, uczepiony do masztu kotwicznego, z0- 
stał razem z tym masztem, zaopatrzonym, 
w silniki elektryczne i ustawionym na szy- 
nach, wciągnięty do olbrzymiego hangaru. 
Odbyło się to bez pomocy setek rąk ludz- 
kich, jak w dawnym porcie we Friedrichs- 
hafen. 

Ten nowy sposób kotwiczenia sterowców, 
jest tylko jedną z licznych nowości technicz! 


30 lat... 


Garść dat z okazji jubilenszu T. S. „Wisa“. 


j 
| 
1 
i 


228 zawodników. 116 zawodów rozegranych 
z drużynami zagranicznemi, 449 rozegranych 
meczów, z czego 461 wygranych w stosunku 
bramek 2438:1246 — ponadto dwa mistrzostwa 
okręgu (przed powstaniem Ligi) — dwa mi- 
etrzostwa Polski į tyleż wicemistrzostw, — oto 
bilans į dorobek 30 lat, żmudnej į twórczej pra- 
cy na zielonej murawie T. S. „Wisły“. 


Pierwsze kroki dzisiejszegn jubilata przy- 
padaja na rok 1906 — w którym — za imicja- 
tywą ówczesnego prof. Tadeusza Łopuszań- 
gkiego, następnie b. wiceministra W. R. i O. P. 
i przy udziale uczniów JI Wyższej Szkoły Real- 
mej w Krakowie powstaje studenckie kółko 
piłki nożnej pod nazwą „Wisłą“ — szumnie 
przybierającego tytuł Towarzystwa Sportowe” 
go. 

Pierwsi pionierzy nowego podówczas na 
ziemiach Polski sportu piłki nożnej — to przy- 
szli wychowawcy całego pokolenia graczy, Z 
których niejedno nazwisko zabłysnęło w przy- 
szłości w annałach międzynarodowego sportu. 
Ciężkie były te pierwsze kroki... Młodzi spor- 
towcy spotykali się ze wszystkich niemal stron 
z trudnościami. Mimo to nie zrażali się, 


lotniczy Europy. 


nych na tem lotnisku. Oprócz sterowców, 
mogą tam lądować i wzbijać się w powie- 
trze, tak dniem, jak i nocą, dziesiątki samo 
lotów jednocześnie, W nocy bowiem cały 
rozległy teren lotniska tonie poprostu w po” 
wodzi świateł, nietylko wskazujących kie- 
runek lądowania, ale także kierunek wia- 
tru. Za dnia służy do tego, wznoszący się 
pośrodku terenu piec elektryczny, z którego 
wzhija się w powietrze słup dymu. Zbudo- 
wana też na tem lotnisku sześciopiętrowa 
wieża zawiera stację radjową i meteorolo- 
giczną. Wreszcie w gmachu 120 m. długim, 
oprócz zarządu lotniska i biur. znajdują 
się także obszerne poczekalnie, kawiarnie 
i restauracje dla podróżnych. 5 
T O 


W roku 1907 nastąpiła fuzja Wisły z pow- 
stałą. później drużyną „Czerwonych“. Wisła 
przejmuje barwy klubu Czerwonych t. j. czer- 
wone koszulki z niebieską a później białą 
gwiazdą. 

Miejscem ówczesnych „zawodów* były za- 
zwyczaj duże błonia — bądź też „walczono“ 
na placu wyścigowym, lub na polach okalają- 
cych park dra Jordana. Rok 1908 jest pierw- 
szym — w dziejach klubu — zapoczątkowa- 
niem rozgrywek o prymat w Krakowie z rów- 
nież popularną Cracovią, jak też i porówna- 
niem sił z najstarszemi klubami Lwowa t. į 
Pogonią i Czarnymi. 

Po kilku latach zmagań z różnemi trudno- 
ściami w połowie roku 1910 — występuje Wi- 
sła z Austrjackiego Zw. Footbalowego, podkre- 
ślajac tym krokiem po raz pierwszy, że Towa- 
rzystwo jest ożywione duchem niepodległościo- 
wym i chce być na równi traktowane ze spor- 
towcami innych narodów. — Równocześnie za 
jej inicjatywą zawiązuje się w Krakowie Zwią- 
zek Piłki Nożnej. do którego obok inicjatorów 
zgłosili przystąpienie Czarni ze Lwowa. Ponie- 
waż jednak j inne kluby do Związku „nie przy- 
stąpiły, przerwaną została z nimi łączność, Pod 
koniec tego roku zgłasza Wisła przystąpienie 
na członka do „Union International Football 
Association“ na kongresie w Paryżu. Był to 


Od niedzieli dnia 24 b. m. w kinoteatrze „Uciecha“ 


Dziś w UCIESZE wspaniała sensacja egzotyczna 


„ZBIEG Z JAWY“ 
„Spełnione sny dziewczecia” 


Pomimo niezwykle bogatego programu pozostawiamy ceny miejsc letnie popularne. 


dy bandytó 
apady bandytów. 

Do mieszkania Heleny Kozioł w Dolanach 
(pow. pińczowskiego) wtargnęło w nocy 2 u- 
zbrojonych bandytów. żadajac wydania pie- 


niędzy. Ponieważ bandyci pieniędzy nie zna- 
leźli, zrakowali kosztowności į bardziej warto- 
ściowe rzeczy, poczem zbiegli. Podczas se 
Gaika i St. 


policja ujęła dwu bandytów: St. 


Pałkę. 


W głównej roli świetny aktor 
CHARLES BICKFORD oraz ELISA- 


ni. Nadto rozkoszna komedja muzyczna 


brawura, przygoda, humor, awantura |! 


niężnych kas publicznych. Stwierdzono, że 
dyrekcja skarbu w Cluj opłaciła częściowo 
pensje kwietniowe urzędników  państwo- 
wych zapomocą tych fałszywych monet. — 
W jednej z tamtejszych uczelni znaleziono 
niemniej jak 38.000 fałszywych lei dostar- 
czonych przez dyrekcję skarbu w rulonach 
pieniężnych. W inspektoracie szkolnym w 
Cluj na 75.000 lei znaleziono 16.000 fałszy- 
wych. Również Pocztowa Kasa Oszczędno- 
ści wśród wpływów swych stwierdziła wiel- 
kie ilości fałszywych pieniędzy. W ostatnich 
dniach dostarczyła ona Bankowi Narodo- 
wemu parę worków fałszywych monet 
100-lei'owych. Również ze strony dyrekcji 
Pocztowej Kasy Oszczędności oświadczono, 
że otrzymała ona wielkie ilości fałszywych 
pieniędzy w opieczętowanych rulonach. — 
Istnieją przypuszczenia, że fałszywe mone- 
ty dostarczone zostały z zagranicy. 


arty natoralne eksploatować beda Włogi w Dbicpnj 


tyzowane szczepy ze swojemi stadami. Lecz 
bogactwa naturalne Ogadenu, to źródła nałto- 
we, których eksploatacja jest trudną, lecz ob- 
fitą. Prowincje północno-zachodnie są gospo” 
darczo korzystniejsze. Można tu uprawiać ja- 
rzyny, sadzić drzewa owocowe oraz prowadzić 
gospodarstwa mleczne. Febra, panująca w doli- 
nach na wysokości 1.500 metrów, tutaj całko- 
wicie ustaje. Znajdują się też tutaj pokłady 
węgla i nafty. Na wschód położona prowincja 
Anach, jest żyzna, lecz cierpi również na brak 
wody. Istnieją tu możliwości plantowania ba- 
wełny oraz zakładania sadów, Wyżyny Cul- 
sa, Gulami, Guggu ij Cezcer nadają się do 
plantacji kawy oraz gospodarki drzewnej już 
w zupełnie zdrowym klimacie od 1600 do 2400 
metrów wysokości, Zachód Etjopji, prowincje 
Sidamo, Jimma, Wallega, Kaffa, Godźam; po- 
granicze Sudanu — to tropikalna wegetacja, 
pozwalająca na wyżynach uprawiać kawę, ą 
w dolinach wszystkie podzwrotnikowe rośliny. 
Znajduje się tutaj już złoto, w dużej ilości wę- 
giel, żelazo į miedź, Okolice górskie jeziora Ta- 
na, lącznie z płaskowzgórzem Dessie, dalej po- 
przez Mabkalle. do Adigratu, Aduy i Aksum 
nie nadają się do curopejskicj kolonizacji. Po- 
dobnie wzgórza wokoło Addis Abety. Klimat 
| tych okolic jest zabójczy dla Europejczyków 
(bardzo duże zimna w nocy). 


Dla negusa przygotowują willę 
w Śzwajcacji. 

Dzienniki szwajcarskie donoszą, że pewne 
towarzystwo handlowe zakupiło malowniczo 
położoną willę w Vevey, nazwaną „Praz Fleu- 
ri“. Willa leży w głębi ogrodów, ciągnących 
się nad brzegiem jeziora genewskiego. Jeszcze 
trzy tygodnie temu przy wejściu do ogrodu 
można było przeczytać ogłoszenie: „Willa Praz 
Fleuri do sprzedania*, Obecnie ogłoszenie to 
znikło. W ogrodzie, którego obszar wynosi 
6.000 metrów kwadratowych. pojawiła się w 
tych dniach grupa robotników, którzy pos- 
piesznie porządkują aleje, sądzą, nowe drzewa 
i kwiaty. W willi liczącej 13 pokojów wre pra- 
ca w dzień i w noc, często nadzorowana przez 
delegata Abisynji w Lidze Narodów i posła w 
Paryżu, Wołda Mariama. Przed kilku laty willą 
tę zajmowała księżniczka  Uizero Jeszimabet, 
co w języku amharyjskim znaczy: „Płomyk 
słońca”. 

Umetlowanie willi jest proste, mieszczań- 
skie. W bibljotece obecnie wiele dzieł z dzie- 
dziny polityki i ekonomji, przeważnie w języku 
francuskim i angielskim. 


Ządajcie „Głosu Narodu“ 
we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych i na dworcach 
kolejowych! 


Kino „PROMIEN* T. S. L. Podwale 6. Telefon 124-26. 


Dziś i dni następnych. — Poraz pierwszy w Krakowie. — Komedja muzyczna 
tysiące zabawnych nieporozumień. 


WIKTOR i WIKTORJA 


śmiechu. — Rozkoszne qui pro quo w 
W głównych rolach: Adolf Vohlbruk 


Wiktor czy Wiktorja! 
aam Coctail dowcipu — 
rytm powiewnej, tanecznej muzyki, — 
(twórca „Barona Cygańskiego), Renate 


Müller (bohaterka wojny w konkursie Walca), Herman Thimig (z filmu „Czibi*), 


towe, podczas gdy Austr. Związek Footballowy 
należał do Międzynarodowej Federacji Football. 
(F. I F. A.) uznającą tylko zasadę państwo- 
wą i przyjmującą, że w jednem państwie mo- 
że istnieć tylko jeden związek piłkarski, Lecz 
w dniu 26 lipca 1911 r. Walne Zgr. Wisły 
uchwaliło przystąpienie Towarzystwa do Austr. 
Kl. Footb. — bowiem zwyciężyła tu chęć ro- 
zegrania spotkań z Pogonią a zwłaszcza z Ora” 
covią, które zawsze cieszyły się wielką popu- 


|larnością, — W tym czasie rozgrywa też Wisła 


zawody ze słynną szkocką drużyną „„Aberdeen''. 


| W roku 1914 — dzięki usilnym staraniom To- 


warzystwa — otrzymuje Wieła własne boisko 
na placu powystawowym w Oleandrach. 
Wybuch wojny światowej zamyka ten okres 
rozwoju Towarzystwa, gdyż przeważna część 
członków wstępuje w szeregi Legjonów — w 
których znalazła się niemal cała pierwsza dru- 
żyna klubu. — Można powiedzieć, że przez ca- 
ły czas wojny Wisła, jako organizacja przesta- 
ła istnieć, nie zanikł jednak duch, miłość i 
przywiązanie członków do klubu. Dopiero w ro 
ku 1918 wznawia Wisła swojs działalność. — 
Wracają z frontu wiślacy - - stara gwardja pił- 
karska. Pierwszy mecz w wolnej Ojczyżnie roz- 
grywa Wisła z „odwieczuym“ rywalem Craco- 
vią w dniu 10 listopada 1918. — A potem co 
roku kronika klubowa notuje postępujący roz- 


związek uznający narodowe organizacje spor- l wój Towarzystwa. 


W roku 1922 obchodzi Towarzystwo uro: 
czystości związane z otwarciem odbudowanego 
boiska i nowych trybun. Uzyskanie własnego 
warsztatu odbiło się znacznie na ambicji i wy- 
tężonej pracy wiślaków, którzy w roku na- 
stępnym zdobywają upragnione zwycięstwo i 
supremację nad Cracovią. W tym roku zdoby- 
wają poraz pierwszy mistrzostwn K. Z, 0. P. Na 
które zatrzymują poraz drugi w roku 1925. 
Utworzenie Ligi w 1927 roku — po rozłamie 
w P. Z P. N. — przynosi Wiśle zdobycie ty- 
tułu mistrza Polskj — który zatrzymuje į przez 
rok następny. 

Do jednych z najmilszych wspomnień wi- 

iślaków wśród częstych wyjazdów zagranicę, 
należy pobyt we Francji a zwłaszcza w Belgji 
w 1933 roku. Na mecz ze słynną drużyną 
„Diables Rouges* w Brukseli przybył król Bel- 
gów Albert I. Obok króla Alberta i następcy 
tronu, zasiedli w lożach ministrowie, generali- 
cja i senatorowie.*Po skończonym meczu, kró 
wszedł na boisko uścisnął po kolei wszystkim 
graczom Wisły ręce, gratulując im wspaniałej 
gry. 

O czasach ostatnich nie piszę, pamiętamy 
je bowiem wszyscy. Na 30-letni dorobek na po- 
lu sportu może T. S. Wisła spojrzeć z dumą. 
Należą się jej za a to, szczere życzenia z okazji 
jubileuszu, 


Nr. 142. 


Z kraju i ze świata. 


PRONUNCJUSZ APOSTOLSKI 
KARDYNAŁ FR. MARMAGGI przybył w 
święto Wniebowstąpienia Pańskiego do Ło- 
wicza i po uroczystym ingresie do koiegja- 
ty, pawitany przez miejscowego proboszcza 
ks. pral. L. Stępowekiego, udzielił wiernym 
apostolskiego błogosławieństwa.  Popołud- 
niu Ks. Kardymał zwiedzał zabytki w kole- 
gjacie i w kowlicy oras muzeum łowieckie, 
poczem na L:ivniach przyjął defiladę zlotu 
Kat. Stow. Młodzieży, żeńskiej. 

PODCZAS ĆWICZEŃ SPORTOWYCH 


CZNIÓW GIMNAZJUM W OLKUSZU, w 
' momencie, gdy jeden z chłopców rzucił ku- 


lą, nadbiegł 7-letmi M. Kieres i ugodzony 
został kulą w głową. Chłopiec doznał pę 


knięcia czaszki i w stanie 
przewieziono go do szpitala. 

SOŁTYS ZDEFRAUDOWAŁ WPŁYWY 
PODATKOWE. W sądzie okr. w Kielcach 
toczyła się. rozprawą przeciwko J. Naporow 
skięmu, byłemu sołtysowi wsi Bobrza gmi- 
my Samsonów. oskarżonemu o przywłasz- 
czenie 3.800 zł. z podatków gminnych. Sąd 
skazał Naporowskiego na 3 lata więzienia. 

IDĄCY Z LUDWIGSHAFEN TRAMWAJ 
wyskoczył na zakręcie z szyn, wskutek cze 
go dwa wagony przepełnione pasażerami, 
spadły z wysokości około 2 metrów na jez- 
dnie. Przechodząca wówczas tamtędy ko- 
bieta została zabita na miejscu. 23 pasaże- 
rów odniosło mniej lub więcej ciężkie obra- 
żenia. Jedna z ofiar katastrofy zmarła po 
kilku godzinach. 

W ROUBAIX WYBUCHŁ POŻAR PRZĘ- 
DZALNI. Ogień zniszczył 70.000 kg. baweł- 
ny czesanej, wyrządzając straty w wyso- 
kości 6 miljonów franków. 120 robotników 
zostało bez pracy. W innej fabryce w Rou- 
baix wybuchł również pożar, który wyrzą- 
dził szkody sięgające miljona frankówł 

GWAŁTOWNE BURZE PRZESZŁY 
NAD CAŁĄ AUSTRJĄ, główmie zaś nad 
Styrją, powodując wylewy rzek. Bardzo 


beznadziejnym 


ncierpiały niżej położone dzielnice Wiednia. 
W wielu miejscowościach przerwama została 
komunikacja telefoniczna 


i telegraficzna. 


ANTONI ROTHE 


Fabryka świec kościelnych 


poleca 
znane ze swej dobroci wyroby 


Kraków, ul. Sławkowska 20 


Tal. Nr. 121-74. Rok zał. 1879. 
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MECZ CHELSEA — WISŁA, 

Dziś o godz. 17.80 na boisku Wisły odbę- 
dzie sie oczekiwany z wielkiem zainteresowa- 
niem mecz drużyny angielskiej Chelsea z Wi- 
słą. — Polskie Radjo transmitować będzie o 


godz. 21.45 na wszystkie rozgłośnie nagrano 
na płyty Still fragmenty z tego meczu. 
—000— 

„PIERWSZY KROK PŁYWACKI“, O go- 
dzinie 1i-tej w pływalni Parku Krak, odbędzie 
się propagandowa impreza pt. „Pierwszy Krok 
Plywacki', organizowana przez krak. okr. P. 
Z. T. Do zawodów tych zgłosiły udział swych 
zawodników wszystkie kluby, ponadto starto- 
wać będzie kilkunastu pływaków niestowarzy- 
szonych. 

PILKA RĘCZNA, W niedzielę odbędą się 
w Krakowie następujące zawody w piłce ręcz- 
nej: Klasa A — hazena: Makkahi — Cracovia, 
klasa B., koszykówka męska: Cracovia — AZS, 
Wjioliczanka — Zw. Strzelecki, Olsza — Gar- 
barnia, 

ZWYCIĘSTWO I PORAŻKA JĘDRZEJOW- 
SKIEJ W PARYŻU. W rozgrywkach teniso- 
wych o mistrzostwo Francji, Jędrzejowska od- 
niosła w piatek w grze podwójnej z Noel zwy- 
ciestwo nad parą francusko-amerykańską, Hen- 
rotin-Andrus w stosunku 7:5, 6:0, W grze mie” 
szanej wraz z Brugnonem Jędrzejowska zosta- 
Ja zwycieżona przez parę Noel-Hushes z wy- 
nikiem 7:5. 4:6, 3:6. 


KS.|! 


„GŁOS NARODU” z dnia 24-go maja 1936 


Pogrzeb śp. Ks. Infułata Slepickiego. 


W sobotę w godzinach przedpołudniowych 
odbył się w Krakowie pogrzeb śp. Ks. Infułata 
Marcelego Ślepickiego, dziekana Kapituły ka- 
tedralnej krakowskiej. Uroczystości pogrzebo- 
we rozpoczęły sią eksportacją zwłok z domu 
(ul. Kanonicza) do kościoła katedralnego. Pre- 
wadził ją przy dźwiękach dzwonu Zygmunta 
scholastyk kapiiuły katedralnej ks, prałat dr. 
Adam Podwin. Po przybyciu flo katedry trum- 
nę ze zwłokami śp. Zmarłego ustawiono na ka- 
tafalku w prezbiterjum katedry, poczem po 
odśpiewaniu żałobnej „Jutrzni* nabożeństwo 
żałobne, oraz kondukt, odprawił ks. Metropoli 
ta Sapieha. W stallach zajęli miejsca ks. Bi- 
skup Rospond, ks. Infułat Kasperlik, delegat 
Ks. Ks. Biskupów i Kapituły katedralnej kato- 
wiekiejj — dalej delegaci kapituł lwowskiej 
ks, prałat Tibrewski, — przemyskiej ks. prałat 
Wasik, tarnowskiej ks. prałat Bulanda, kielec- 
kiej ks. prałat Pilch, diecezji częstochowskiej 
ks, prałat Makowski. członkowie Kapituły ka- 
tedralnej krakowskiej. prof. U. J. ks, dr. K. 
Michalski, prof, U. J. ks, prałat Bystrzonowski, 


ks. dziekan Matz-Marski, ks. mjr. Kuźma i inni. 
Pienią żałobne wykonały połączone Chóry ka- 
tedralny i kleryków Seminarjum krakowskiego 
pod kierunkiem ks. dyr. Wargowskiego Po 
nabożeństwie wyruszył z katedry na cmentarz 
rakowicki żałobny kondukt. Otwierała go de- 
legacja Szkoły zawodowej żeńskiej, której Śp. 


Zmarły był przed laty katechetą. Następnie po- | 


stępowałe b. liczne duchowieństwo zakonne i 
świeckie, klerycy seminarjów krakowskich. a 
dalej prowadzacy kondukt ks, Biskup Rospond 
i ks. Infułat Kasperlik wraz z delegatami ka- 
pituł katedralnych. Za trumna oprócz rodziny 
kroczyli reprezentant miasta wiceprez, dr. Ra- 
dzyński, reprezentant Akad. Um. rektor prol. 
Kostaneeki i inni, oraz liczne rzesze wiernych. 
U bramy cmentarnej oczekiwał przybycia kon- 
duktu ks. Metropolita Sapieha. który toż zwło- 
ki dziekana Kapituły krakowskiej o Iprowadził 
do grobowca kapitulnego. 

Wojewoda krakowski płk, Gnoiński przeslal 
w związku ze śmiercią Ks. Infulata Ślepickiewa 
krakowskiej Kapitule katedralnej kondolencje. 


Choroby serta zabieraja najwięcej ofiar W Krakowie. 


Biuro Statystyczne Zarządu m. Krakowa 
ogłosiło zestawienie ruchu ludności za miesiąc 
marzec. Wedlug niego w marcu urodziło się 
w Krakowie 267 dzieci, ezyli o 30 więcej niż 
w lntym. Wśród żywo urodzonych było chłop- 
ców 138 (114). W tym samym okresie czasu 
zmarło osób 216 (192). Liczba zmarłych w szpi 
talach wynosiła osób 63 (74). Z przyczy śmier- 
ci najwięcej przypada na. choroby serca 46 i 


na gruźlicę 32. Wśród zmarłych było chrześci- 
jan 161 (156). Cyfry w nawiasach odnosza się 
do miesiąca poprzedniego. 

W ub. tygodniu zgłoszono w miejskim wy- 
dziale zdrowia następujące choroby zakaźne: 
błonica (dyfterja) 2 wypadki, płonica (szkar- 
latyna) 8, odra 15, róża 2, krztusiec 2, mumps 
1 wypadek. 


g——— 


Od niedzieli dnia 24 b. m. w kinoteatrze „„Sztuka* 
CHARLIE CHAPLIN 


piękna, artyzmu i udoskonałonej techniki! 


Gen- 
jalny 


DZISICJSZE czasy 


w arcydzieie wszystkich czasów, które nieśmier- 
telnie przetrwa w historji jako idealny wyraz 


Fenomenalny Owoc genjusza, 

który łączy cudownie humor, 

komizm, poezję i liryzm! Prze- 
zabawne kapitalne sytnacje! 


Wybuchy spazmatycznego śmiechu! Tysiące genjalnych tricków! Tysiące uciesznych przygód! 
Tysiące śmiesznych dowcipów! W bieżącym sezonie „Dzisiejsze czasy* w żadnem innem kinie 
nie ukaże się w Krakowie. 


PORANKI é W sobotę dnia 23 ja b. r. dz. 3-ciei. 
z RMU „DZISIEJSZE CZASY” w iane ania 2 wia 0 godz. 0 aA 


W niedzielę dnia 24 maja o godz. 10 i 12-tej. 


Rozpoczęcie akcji usuwania tramwajów 


z śródmieścia Krakowa. 


W sobotę odbyło się w magistracie krak. 
posiedzenie kolegjum, na którem uchwalono 
częściową przebudowę miejskiej sieci tramwa 
jowej. Postanowiono wybudować linię szero- 
kotorową, która połączy Osiedle oficerskie 
z Lobzowem. Linja ta korzystać będzie z po- 
czątkowego odcinka linji tramwajowej nr. 5 
do zbiegu ul. Lubicz, Potockiego i Basztowej, 
następnie skierowana zostanie ul, Basztowa, 
Dunajewskiego, Karmelicka, Pomorską i Ka- 
zimierza Wielkiego. Linja ta posiadać będzie 
dwa tory, za wyjatkiem ul. Pomorskiej i Ka- 
zimierza Wielkiego. gdzie ułożony zostanie 
tor pojedynczy, prowizoryczny. 

W związku z budową tej linji zlikiwidowa- 


na zostanie dotychczasowa linja tramwajowa 
nr. 2. Również linja nr. 1 zostanie skrócona. 
Rozpoczynać się ona będzie przy kościele Ma- 
rjackim. Realizacja uchwałonego projektu spo 
woduże usunięcie tramwaju z ulie Florjańskiej 
i Szewskiej. Budowa nowej linji tramwajowej 
zostanie ukończona przypuszczalnie już w ro- 
ku bieżącym. Miasto otrzymało bowiem na ten 
cel od Funduszu Pracy kredyt w wysokości 
650 tys. zł., oraz dysponuje odpowiednim ma- 
terjałem. 

Budowa nowej linji zapoczątkuje akcje 
usuwania tramwajów ze śródmieścia Krako- 
wa, czego swoi i obcy oddawna się domagali. 

== Q000 


48 osób oskarżonych o udział w zajściach 23-marca 


Prokuratura Sadu Okr. w Krakowie ukoń-|j nyeh przebywa w aresztach. 16 odpowiadać 
czyła dochodzenia przeciw 49 osobom, oskarżo | będzie z wolnej stopy. Rozprawa odbędzie się| podwyżki. 


nym 0 ndział w demonstracjach 23 marca pod| w czerwcu i potrwa 3 tygodnie. O rozprawie | 


województwem i barbakanem, Akt oskarże- przeciw „rozbijaczom* szyb pisaliśmy przed 
mia wniesiony został do Sadu Okr. 38 oskarżo- | kilku dniami. Odbędzie się ona wcześniej. 


Obniżenie kosztów 
postępowania egzekucyjnego. 
W związku z ogłoszeniem nowej taryfy dla 
komorników, ministerstwo sprawiedliwości 
wydało zarzadzenie zmierzające do obniżenia 
kosztów i przyspieszenia postępowania egze- 
kucyjnego. Celem zaoszczędzenia kosztów wie 
rzycielom, którzy wszczynają egzekucje nie 
wiedząc o tem, że były takowe prowadzone 
już przedtem przez innych wierzycieli bezsku 
tecznie, a to dla braku majątku dłużnika, ko- 
mornicy obowiązani będą zawiadomić o tem 


wierzycieli, którzy składaja nowe wnioski 


egzekucyjne. Pozatem komornicy będą zobo-! 


wiązami zawiadamiać wierzycieli o niedojściu 
do skutku dwóch z rzędu licytacyj a to dla 
uniemożliwienia złożenia wniosków przez wie 
rzycieli o przyjęcie ruchomości na własność. 
W wypadku wykonywania zajęcia w kilku 
miejscach z uwagi na znajdujące się w nich 
ruchomości dłużnika, w sklepie i mieszkaniu, 


Str. ? 


Kronika krakowska 


MAJ. 


21. Niedziela, N. Marji P. Wspom, Wiernych 
Wschód słońca 3.29, zachód 19.37, 
Długość dnia 16 godzin i 8 min. 


—— g ——— 


KIEPURA BĘDZIE ŚPIEWAŁ W KRA- 
; KOWIE. w programie „Dni Krakowa“. Kon- 
cert ten odhędzie się na dziedzińcu wawel- 
skim. Dochód z niego przeznaczony zostanie 
na budowę Muzeum Narodowego. Termin kon 
certu nie zosłał na razie ustalony. MKiepura 
przybędzie do Krakowa około 20 czerwca. 


POCIĄG POPULARNY DO LWOWA wy- 
ruszy z Krakowa w sobote 30 bm. o godzinie 
22.50. Przyjazd do Lwowa 31 bm. o godz. 5.55. 
Powrót ze Lwowa we wtorek 2 czerwca 0 go- 
dzinie 15.15. Przyjazd do Krakowa o godzinie 
22,50. Cena biletu zł. 14.40. Zielone Święta 
we Lwowie zapowiadają się hardzo interesu- 
i jaco. Szereg widowisk urządzanych tam w o- 
| kresie Świat zacheci niewatpliwie wielu Kra- 
| kowian do skorzystania z pociagu popularnee 


go. 
| ZAMKNIECIE UL. MAZOWIECKIEJ. Spo 
| 


wodu budowy kanału w ul. Mazowieckiej na 
adcinku ed ul. Facławiekiej do Wójtowskiej 
zamkniety został w sobotę przejazd kołowy 
na tej cześci ulicy, a ruch objazdowy skiero- 
| wany ul, Świętokrzyska i Litewską, względ- 
| nie Racławieką i Kaz. Wielkiego. 


TEATRY [ KINA KRAKOWSKIE. 
Teatr m im. J. Słowackiego. 


Niedziela popol.: ..Rozkoszna dziewczyna”; — 
wiecz.: „ Matura”, 

Pniedziałek: ..Carmen*, 

Włorek: „Głowa w petli". 


ŚWIT: ..Belladonna* (Kourad Veidi). 
WANDA: „Casino de Paris“. 
APOLLO: „Mleczna droga”. 

j SZTUKA: .Dzisiejsze czasy". 
PROMIEŃ: „Wiktor į Wiktorja“. 
UCIECHA: Zbieg z» Jawy”, 
STELLA: I. „Wesoła rozwódka”, IT. 

| wolności. 

ADRIA: Miłosne niespodzianki” N. Sherer., — 

„Nocny patrol“ Flip i Flap. 

CAPITOL (Podgórze): „Melodje cygańskie“ — 

i „Zły król“ (komedia), 

BAGATELA: „Anna Karenina“ (Grela Garho), 

a scenie rewja pt. „„Tedziemy na Olimpiade, 

| 


„Sztandar 


DOM ŻOŁNIERZA: „Wesoła Zuannna'. 
KINO MUZEUM wyświetla w sobołę i niedzielą 
fiim pt. „Szalony szofer”. 


—=Nnnu——— 


CYRULIK WARSZAWSKI rozpoczął w so 
bole występy w Starym Teatrze. — Początek 
przedstawień dziś. w niedzielę 2f bm., oraz 
w poniedziałek i wtorek o godz. 7 i 9.15. Pro- 
gram premjerowy tj. doskonała aklualno-pv= 
lityczna rewja: „Z Przedziałkiem*. 


e——— 


Dzisiaj obchód rocznicy Encyklik 

papieskich. 

Przypominamy. że dzisiaj, w niedziele, ka 
toliekie organizacje robotnicze obchodzą uro- 
czyście rocznicę wydania encyklik papieskich 
„Rerum novarum“ i „Quadragesimo anno“, 
Obchód rozpocznie się nabożeństwem w kə- 
ściele N. Marji P. o godz. 10. O godz. 12 od- 
będzie się akademja w Domu Katolickim. 


000 


Likwidacja strajków. 


W sobote zlikwidowane zostały strajk w 
zakładach „Tęcza“ i lokaut w fabryce „Orlik:,. 
Robotnicy w „Tęczy otrzymali 3—10 procent 


W związku ze strajkiem w cementowni w 
Szczakowej przybył do Krakowa gen. inspek- 
tor pracy p. Klott i przeprowadził konferencję, 
która nie dala jednak rezultatu, Nie doprowa- 
dziła również do ugody konferencja w sprawie 
strajku w fabryce „Kabel“, 


Kłusownikom z kieleckiego obniżono 
kary. 

Sąd Apelacyjny w Krakowie ogłosił wyrok 
w sprawie 4 kłusowników z Krasocina w kie- 
leckiem, na których .zapolował* miejscowy 
dziedzic Edw. Niemojewski ; w czasie tej obła” 
wy został zabity. Sąd obniżył wszystkim oskar 
żonym kary do połowy, Skazani zostali A, St. 


wolno będzie pobierać tylko jedna opłatę sto- 
sownie do wartości egzekwowanego mienia. 


0—— 


Biskupski na 6 lat więzienia, Maciejowski na 
1 i pół roku, Stańczyk na 1 rok i M. Biskup- 
ski na 1 rok więzienia. 


Przedsiebiorstwo Elektrotechniczne 


Inżynier Bolesiaw JURSKI 


Kraków, ulica Jagiellońska L. 4. — Telefon 131-98 
Zakopane, ulica Kośćiuszki L. 6. — Telefon 1704. 


INSTALACJE oświetlenia elektrycz 


nego i przenoszenia energji elek 


trycznej — projektuje, wykonuje i naprawia. — DOSTARCZA i NA. 


PRAWIA pod gwarancją grzejniki elektryczne iak: płytki, garnuszki 


poduszki i t. p. — ŁADOWANIE i naprawa AKUMULATORÓW 


„GŁOS NARODU” z dnia 24-go maja 1936. 


PRACOWNIA 


pod firmą 


Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ul. Floriańskiej L. 38, 
POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 

wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 

według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe- 
racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu. 


M — Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. — 
| cPa ki A W NP 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IL | 
w Krakowie, ul. Pańską 14. 
Sygnatura: II. Km. 667/36. 


Obwieszczenie o licytacii ruchomośc: 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowi 
HI rewiru, Czesław Paszyński, mający kanc 
larję w Krakowie ul. Pańska Nr. 14. na poc 
stawie art. 602 k. p. c. podaje do publiczne 
wiadomości, że dnia 17 czerwca 1986 r. o go 
dzinie 10.15 w Krakowie ul. Szpitalna Nr. 38 
odbędzie się licytacja ruchomości, należących 
do Fmy American Union, składających się, 
z 6 pieców American Union, oszacowanych na | 
łączną sumę zł. 3.200. 

Ruchomości można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Dnia 19 maja 1986 r. 


Wierz.: M. Brenner. 5 
1 Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru H 
a" (—) Czesław Paszyński, 


WPISY. 


fo klasy pierwszej gimnazjum mecha- 
nicznego i elektrycznego 


oraz na kurs pierwszy wydziału chemi- 
cznego i meljoracyjnego 

w Państwowej Szkole Przemysłowej w Krakowie 
Aleja Mickiewicza 5 

odbędą się w dniach 21 i 22 czerwca b.r. 


Informacji ustnych lub pisemnych udziela 
Dyrekcja Szkoły. 
| Prospekty u odźwiernego Szkoły. 


Na Komboty 


Silwki bośniackie I kalifornijskie, morele 
i jabłka suszone poleca w najlepszych 
łakościach po przystępnych cenach 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


ROK ZAŁOŻ. 1911 TELEFON 112-20. 
KRAKOW, ULICA FLORJANSKA L. 49. 


Owoce Świeże krajowe i zagraniczne 


(wysyłki na prowincje odwrotnie.) 


Cosi. 
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ZOZSZOZCZOZOZOZOZSZEA 


I OSZKLENIA 


WIT RA Ł ARTYSTYCZNE 


od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r. 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻOW 
$. G. ŻELEŃSKI „ {raków 


Krasińkiego 23. 
Telefon 106-16. — P. K, O. 405-516. 
Jakość najwyższa. Ceny niskie. 
PROJEKTY i OFERTY GRATIS. 
15 złotych medali. 


m KRAKOW | 
Juljan KURKIEWICZ Maty Rynek a MMN 
poleca z własnej pracowni 
FIGURY św. dla Kościołów i Kaplic. FERETRONY Figur « 
we i obrazowe własnych i obcych wydawnictw .OBRAZK 
i KSIĄŻECZKI na PAMIATKĘ l-ej KOMUNJI SW. OBRAZ) 
św na płótnie i papierze dla Kościołów i domów katolickici: 
MEDALIKI, VOTA, RYNGRAFY, ŁAŃCUSZKI srebrne 
i złote GALANTERJA religijna i świecka ; torebki, albumy 
pamiętniki i. t. p. Najtańsza OPRAWA OBRAZÓW, MATE- 

RJAŁY PISMIENNE. 


“tman 


Wydawca za „Katolicką Spółke Te Skę z ogr. REST Jan Duch, = ch, — Redaktor odpowit 1 ny Dr. Józet Warchałowski, — Drukarnia „Głosu Narodu* pod zarz, 
» P 


I 


Neaus zamieszka w Szwaicarii. 


Nr. 148. 


NAJWIĘKSZY KATOLICKI SKŁAD 


MATERJAŁÓW 


KOŚCIELNYCH 


na ornaty, kapy, chorągwie, konopeum — Wielki 


wybór frendzli, galonów, złota do haftu. 


Fr. Kopaczyński i Ska 


Telefon 123.30. 


Okulary według recept lekarskich 
DOKŁADNIE — SOLIDNIE — TANIO 


JAN VOIGT 
Dyplom. Optyk. Kraków, Fiorjańska 47. 


waihi po krótkim pobycie w Jerozolimie, ma zamiar osiąść na stałe w Szwaj- 
carji. W tym celu w Vevey nad jeziorem ge newskiem Kang się willę, 


położoną 


małowniczo wśród ogrodów. 


Dobre i tanie 
to tylko 

OBUWIE 

„FRANKO“ 


1) Własny ręczny 
wyrób. 


2) Bogaty wybór. 


Przyjmuje się zamó- 
wienia i reperacje! 


Sklep: 


ul. Florjańska 29. 


(w sieni!) 


Fortepian 
Förster 


prawie nowy 
okazyjnie -sprzeda 


Helena SMOLARSKA 


Kraków, Szewska 9. 
Skład forteplanów. 


Garnki, 


emaljowane, aluminiowe, 
wanny nasiadówki pryszni 
cei klozety pokoiowe pole- 


$ ca najtaniej Jaworski — 


Kraków, Św. Jana 3. 


Rytownik 
Józef Marczyk, 


| Kraków. Św. Tomasza 24 


Telefon 113-84. 
Pieczęcia gumowe ime- 
talowe. Odznaki i nagro- 
dy sportowe. — Tabiice 
emaljowane i rytowane. 
Gwoidzie do sztanda- 
rów. Monogramy i gra- 

wury. 


MASSAR“ 


; | Sktan sukna i konfekoji 


| 


Koce-Pledy - Kołdry 
Płótna 
KRAKOW 
ul.  Florjańska 15. UM]! 15. 


HKHRAKGUJ 
D PL. MARJACKI : 


DIA SA I TECHNIKÓW 


K apełusze męskiejfqnteligentna poszuku- 
i dla Przew. Ducho-|i je posady gospodyni na 
wieństwa poleca kapelu- plebanji. Oferty „Ener- 
sznik damski i męski Janjgicznpa*, Ruch — ‘Kraków, 
Kurzydło. Kraków, ulica Rynek Główny. 

św. Jana 12 Telef. 175-12 = 
również wykonuje wszel- A <a 
kie roboty w zakres ka- 
pelusznictwa wchodzace 
Wykonanie staranne. Ce- 


apczany, materace— 
fotel łóżko, najtaniej 
wykonuje, sprzedaje. 


Pe si Wesołowski — Kraków, 
Pierwszorzędna Jana 13. 


omek-willa, cztero- 


Pracownia OBUWIA|yYoy nowe: codek 
WŁ. KOWALCZYKA Kalwaria Zebrzydowska, 

KRAKÓW niedaleko rynku, kJaszto- 
ulica Zwierzyniecka 5.|ru, sprzeda tanio, Samo- 
Poleca obuwie luksusowe|POmO% Emerytów Kraków 
damskie i męskie — oraz Sławkowska 25. 
wszelkie obuwie sportowe I 


po cenach nader iekich. M 


| s FABR. 
SKŁAD 


obrusy, ręczniki, chustki, kapy, 


Wieiki wybór! 


— raków, ulica Bracka 2. 


Telefe" 128.80. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru L 7 
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 5. * 
Sygn. I. Km. 972/36. I 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości 

Na podstawie art. 602 k. p. ©. podaję do 
publicznej wiadomości, że dnia 3 czerwca 1936 
roku o godzinie 10-tej w Krakowie, przy 
ul. Szewskiej L. 21, sprzedane zostaną w dro- 
dze publicznej licytacji należące do dłużniczki 
Firmy B. Unger ruchomości, a mianowicie: 
2 motory benzynowe, oszacowane na kwotę 
4.000 zł. 

Zajęte ruchomości oglądać można przed li- 
cytacją w miejscu j czasie wyżej oznaczonym. 

Licytacja rozpocznie się najpóźniej w ciągu 
dwóch godzin po wyznaczonam terminie (arte 
606 $ 1 k. p. c). 

Kraków, dnia 19 maja 1986 r. 

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru L 
(— pan Białas, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wadowicach 
rewiru I. Stan. Czapkiewicz 
Do akt Nr. Km. 213/36/17. 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Wadowicach, 


rew. I. Stanisław Czapkiewicz, zamieszkały 
w Wadowicach, ul. Mickiewicza Nr. 3. na za- 
sadzie art. 602 K. P. ©. ogłasza, że w dniu 
5 czerwca 1936 r. o godz. 14.30 w Jastrzębi 
dolnej odbędzie się publiczna licytacja rucho- 
mości, a mianowicie: jednego garnituru mebli 
stylu „Ludwik Filip“ 10 sztuk jak stół, fotele, 
kanapa, krzesła obite materją zieloną, OSZa- 
cowanych na łączną sumę zł. 650. które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w Czasie wyżej oznaczonym. 

Wadowice, dnia 22 maja 1936 r, 

Sprawa Kalman Scharf w Jastrzębi dolnej 
o 249 zł p-ko Ignacemu Lewakowskiemu. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Wadowicach 

(—) Stanisław Czapkiewicz, 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru T 
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 5. 

I. Km. 128/36. 

Dnia 20 maja 1936. 


Obwieszczenie. 

W sprawie egzekucijnej Maksa Neuwirtha 
w Nowym Jorku St, Marks w Stanach Zjedno- 
czonych zastąpionego przez adwolbta Dra Ro- 
mana Mendlera w Krakowie ul. Florjańska 24 
pko dłużniczce Racheli vel Rozalji Celnik 
w Krakowie ul. Grodzka 42 o zł. 24.000 na 
wniosek wierzyciela oraz na podstawie art. art, 
509. 514, 515. 518 i 608 Kod. Handlowego 
(Rozp. Prez. R. P. z dnia 27. VI. 1934 r. Dz. 
U. R. P. poz. 502) i Rozp. Min, Spraw., z dnia 
1. VIT. 1984 r. o trytie dokonywania licytacji 
publicznej przewidzianej art. 510 ust, Kodeksu 
Handlowego 

wyznaczam 
sprzedaż w drodze publicznej licytacji: towarów 
tekstylnych na dzień 
29 maja 1936 r. o godz. 17-tej. 

Licytacja odbędzie się we Fmie Hartwig 
w Krakowie ul. Długa 72, nie później. niż 
w dwie godziny w terminie powyżej oznaczo- 
nym. 

W tymże składzie na trzy dni przed licyta» 
cją w godzinach urzędowych wymienionej Emy 
oglądać można mające być sprzedane towary 
tekstylne. 

Komornik Sądu grodzkiego, 
(—) Jan Białas. 


FRANGISZEK HORNISCH 
Fabryka sukna 


BIELSKO - OLSZOWKA DOLNA 


poleca: 


rewiru I 


Przewielebnemu Dachowieństwu kamgarny 
wszelkiego rodzaju w najlepszym gatunku 
oraz Czyste wełniane materjały na bundy 


do wyjazdu. — Ceny niskie. — Na życzenie 
dogodne warunki zapłaty. 


PŁOGIEN, BIELIZNY i TOWARÓW BŁAWATNYCH 


R. KOWALSKI, KRAKOW, UL. WISLNA 8. 


poleca najtaniej wszelkie f zntuciii płócien bieliźnianych i pościelowych, 


ścierki, kołdry, Koce, sienniki, zefiry 


chustki klasztorne, piótna lniane, kościelne i do haftu, bielizna męska i damska. 
Prześcieradła i płaszcze kąpielowe. — Wykwintne koszule męskie wediug miary. — 
Pończochy, reformy, skarpety, krawaty, kołnierze. 


Ceny niskie! 


R. Ferka. 


